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Z akdją, zm ierzającą do zrównowa- 
żenią budżetu państw ow ego, ściśle wią 
że się sprawa gospodarki f inansow ej i 
budżetowej naszych sam orządów  tery 
torjalnych. Uzdrowienie bowiem  tej 
gospodarki s tanow i n a tu ra lne  i koniecz 
ne nastąpstwo dążen ia  do  napraw y go 
spodarczej Państw a i do w prow adzenia 
równowagi w budżecie  państwowym .

Niedopuszalny byłby stan , aby  Pań 
stwo zdołało swe dochody i wydatki 
doprowadzić do równow agi, zaś równo 
cześnie zarządy m iast  i gmin brnęły 
nadal w długi. Bo tak sam o  jak defi 
cyt w gospodarstwie Państw a wywiera 
ujemy wpływ na życie społeczne — 
tak samo deficyt zarządu m iejskiego 
czy gm innego pociąga taki sam  wpływ 
na tę część społeczeństw a, która żyje 
w obrębie deficytow ego m iasta czy u- 
grzęzłej w nadm iernych  długach gm i­
ny. Kwestja, skąd  pokryć taki deficyt 
— ciąży z jed n ak ą  siłą zarówno na 
miljardowym budżecie  państw a, jak i 
miljonowym m iasteczka, czy kilkadzie 
siąttysięcznym gm iny.

Jest za tóm  tylko różnica w cyfrach, 
ale niema żadnej różnicy w ujem nych 
skutkach. N iezrównoważona za tem  go 
spodarka sam orządu  tery torja lnego ha 
muje tak sam o życie gospodarcze , jak 
naodwrót: Zrównoważona gospodarka  
nadaje tem u życiu rozmach i wszelkie 
możliwości rozwojowe.

To też już przed rokiem , po zakoń 
czeniu wielkiej akcji reform y naszego 
ustroju sam orządow ego, po przeprowa 
zeniu zarówno w m iastach  jak i wsiach 

wyborów J j ukonsty tuow aniu  nowych 
zarządów — Rząd skierował swój wysi 
e na spraiwę najważniejszą: usanow a- 

gospodarki f inansow ej sam orządu  
srytorjalnego. R ozporządzen ie  Pręży­

ł o ś  Rzplitei 2 dnia 24 października 
J*34 zapoczątkowało akcję, m ającą na 

. ° 7 a. P raedewszystkiem  zadania: 
i )  oddłużenie, 2) w prow adzenie  takich 

ności w Poszczególnych ośred  
L.,,,. sam orządowych, aby równow aga
ialcnł -0Wa .s tała  si<5 fak tem  i m iasta, 

ez gminy wiejskie m ogły  gospo- 
z9 ° d n ie ze swojem i moźiiwoś 

dpu?11 a.n so w em '- Chodziło tu prze 
kini iem °  Pow strzym anie  wart-
du a  3 .wydatków, zm uszając sam orzą 
bu w,.e ’kiego obciążenia obywateli,  
n ip ,9: a n ’C2yć n a d m ie m e  w ydatki na 
tv rK°  .r2®f^oe przedsiębiorstwa na rzecz 
z n n J  j ych zadań, które zgodnie
wenr. ym d uchem  ustroju sam orządo-
miast <"gmin Przyświecać gospodarce

dalŝ v eC o 6 j 2y n im y w tej akcji krok 
tu wn a opracow ał pro jek t dekre  
które - ^ Wa jąCego ®ze re9 u r z ą d z e ń ,  
w cia„ na Podstawie poczynionych

^  . os ta tn iego roku dośw iadczeń  
do m ś ś  ^ ne dla u torow ania  drogi 
*kcii “ yf’kiego zakończenia
d°Wych uzenia związków samorzą-

Nowe drogi uzdrowienia finansów samorządowych.
zabezpieczy  ścisłe w ykonan ie  przez za 
rządy m ias t  i gm in planów oddłużenia 
i decyzyj cen tra ln e j  komisji — i co 
najważniejsze: ustanowi osobistą  m ate r  
ja iną odpow iedzia lność  władz samorzą- 
dowych — burmistrzów, wójtów — za 
szkody, jak ieby  pon ieść  mogli wierzy-

cieie, gdyby obsługa d ługów n ad a l  
szwankowała i nie była su m ien n ie  prze 
prow adzona.

O to  w g łów nych zarysach  plan dal 
szej akcji i najg łośn ie jsze  pos tanow ie­
nia nowego pro jek tu  zarządzenia  rz ą ­
dowego.

avsgm ga

Niewątpliwie, zw iększone tem po  ak ­
cji odd łużen iow ej odciąży budżety  sa 
m orządow e od wydatków, zw iązanych 
z przeszłością innej kon junk tu ry  — a 
tern sam em  da sam o rząd o m  m ożność 
g łębszego oddechu i wprow adzi je na 
czyste wody zrównoważonej gospodarki.

Koiitrofsnsywa abisyńska rozwija sią pomyślnie.
Dalsze sukcesy Abisyńczyków. -  Oddział włoski wybity do nogi. -

Dezercja w wojsku włoskiem.
Abisyńczycy zagrozili Adui?
LONDYN. 40.000 wojowników rasa 

Seyuma, rozbitych na drobne oddziały, 
przedostało  się  na tyły włoskie, m as ie  
rujące od Makalle i napadają na kara 
wany mułów, transportujące żywność i 
amunicję na południe.

Na drodze między Aduą a Makalle 
oddział partyzantów abisyńskich napadł 
już na drugą w ostatnich dniach kara­
wanę włoską z emunićją. Włosi cdnieśli 
w potyczce poważne straty i musieli się 
wycofać. Dopiero, gdy nadciągnęły tanki 
karawana pod ich osłoną mogła ruszyć 
w dalszą drogę.

Dalsze informacje abisyńskie twier-
k aj®  W*?sl P °ważnie obawiają się, 
by Adua nie wpadła ponownie w ręce 
abisyńskie. Z tego względu przedmieścia 
Adui są pośpiesznie fortyfikowane, a z 
Asmary sprowadzono silne oddziały r e ­
zerwy.

Krwawe potyczki na południe 
od Makalle.

Główne operacje przygotowywane są 
jednak n ie  na tyłach włoskich, lecz na

południe od Makalle, w okolicach An- 
talo. W górach tam tejszych dochodzi do 
ciągłych większych I mniejszych, p rze­
ważnie bardzo krwawych potyczek.

W odległości 30 kim. od Makalle, 
oddział abisyński wciągnął w pułapkę 
kilka bateryj artylcrji górskiej, pod wo­
dzą majora Delmonte. Oddział znalazł 
się niespodziewanie pod obstrzałem ka­
rabinów maszynowych. W bitwie tej po­
legł mjr. Delmonte i wielu żołnierzy.

W licznych potyczkach pod Makalle 
brały wczoraj po raz pierwszy udział 
oddziały armji ministra Malugety, które 
dopiero co przybyły do Antalo i natych 
miast skierowane zostały na front. W o­
bec przybycia posiłków z Dessie należy 
się spodziewać pełnego rozwinięcia efen 
sywy abisyńskiej pod Makalle. Narazle 
Abisyńczycy nie odnieśli żadnych sukce 
sów terytorjalnych, niemniej jednak rów 
nież i Włosi nie posunęli się naprzód.

Na froncie południowym Włosi 
się cofają.

Na froncie południowym nie zanoto­
wano w ciągu dnia wczorajszego poważ 
niejszych walk. Zmotoryzowane oddzia-

Wszystkim, którzy oddali os ta tn ią  posługę nasze j  u k o ­
chanej Matce i Babce
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W I K T O R I I  W 0 L N I C K I E J
a wszczególności W ielebnym  Księżom Gawronowi i Rosiń­
sk iem u  oraz Cechowi M urarzy sk ładają  serdeczne  staropolskie 
„Bóg za p ła ć”

DZIECI i WNUKI.

Obciążenie uposażeń pracowników prywatnych.
śpies?Pr,-eWSzystk |e m  c h o d z i  o  przy-  
o d d ł u ź « » n f  pr° c e d u ty. z m ie r z a ją c e j  d o  
osrC7 Pj „  a.’ . W’3 C c e n tr a ln a  k o m is ja  
na i u ż  0 s c io '*, °  o d d łu ż e n io w a ,  p ow oła-  
^ 4  oti-3 p s t a w 'e  d ek retu  z roku  
nia ó u ln ^ u 13 s a m o is t n ® praw o orzeka  
rtądów ■ -T s P*a c ie  z o b o w ią z a ń  za-
doty c h c z a ? » ,Skich 1 g m 'n n ych  -  gd y  
neiprocfrii y.m a g a ło  to  sk o m p lik o w a  
Dalej n o WvrV  i5SCyZp w y ź s z ych  w ład z ,  
^oratorium ekret d o p u sz c z a  5-Ietn ie  

samnr ^  s P łac ie  o d s e t e k  o d  dłu  
b i e s z e n i ,  , U’ g<dy d o ty c h c z a s  okres 
tylko 3 ją ł-  P i l n o ś c i  o d s e t e k  w y n o s i ł  

> Następnie n o w y  dekret

WARSZAWA. Rada Ministrów obra 
duje obecnie nad sprawą obciążenia po­
datkowego dochodów z pracy najemnej 
oraz z przedsiębiorstw i kapitałów.

Przedstawione na posiedzeniu Rady 
Ministrów wytyczne opodatkowania za ­
robków pracowników Iprywatnych mogą 
jeszcze  ulec zmianie.

Jak  już donosiliśmy, projekt p rzew i­
duje opodatkowanie pensyj poniżej 200 
zł. miesięcznie, z których dotychczas

proc., dla 500 do 600 zł. — 6,4 do 7
proc , dla 600 do 800 zł. od 7 do 8 2
proc., dla 800 do 1000 zł. — 8,6 do
9,8 proc., dla 1000 zł. — 10,6 proc.,
dla 1500 zł. — 14,8 proc., dla 2000 — 
17,2 proc., dla 3000 — 21,4 proc. itd., 
wreszcie dla 10.000 — 38 proc., dla 
15.000 — 44 p roc ,  dla 20.000 — 50 
proc., a więc połowę zarobku.

Należy zaznaczyć, że jednocześnie 
będzie zniesiony podatek dochodowy I

nie potrącano. Te zarobki byłyby obcią­
żone podatkiem od 1 do 3 proc. Zarob­
ki ponad 200 do 300 zł. — od 3 do 5 
proc., dla zarobków od 300 do 400 zł. 
skala podatku wyniesie od 5 do 6,2 pro 
cent, dla 400 do 500 zł. — 6 do 7

nowy wymiar z nadwyżką. Rzeczywiste 
zwiększenie opodatkowania wynosić b ę ­
dzie w grupach niższych zarobków, k tó ­
re płaciły podatek dochodowy i kryzyso

~  ,°d 1 do 2 proc. zarobków (do 
300 z l j )

ły włoskie pod naporem wojsk abisyń 
sklch wycofały się do Sassanbeneh. Dag 
gah Bur, które znajdowały się już w r ę ­
kach włoskich, zostało wczoraj zbom bar 
dowane przez samoloty. Również i nad 
Dżidżigą pojawiły się bombowce włoskie. 
Na pozycje artyleryjskie pod miastem 
zrzuconych zostało 18 bomb. Trzy dzia 
ła  abisyńskie zostały rozbite, a 20 ludzi 
ich obsługi zginęło.

Wobec ustania burz wznowiono znów 
wywiady lotnicze Stwierdzono, że ze 
wzgórz na linji Dżidżaga — Harra m a­
szerują silne oddziały abisyńskie na po­
łudnie. Nie ulega wątpliwości, Iż są to 
przygotowania do ofensywy, którą książę 
Nasibu chće przeprowadzić, zanim Wło­
si zdążą ściągnąć z południa większe 
siły na front pod Sassabaneh.

Czarni żołnierze zdradzają 
Włochów.

Na froncie pod Makalle zanotowano 
liczne wypadki przechodzenia na s tronę 
abisyńską wojowników rasa Gugsy, k tó­
rzy wraz ze swym księciem w swoim 
czesie poddali się Włochom. Uciekinie­
rzy opowiadają s traszne rzeczy o trąkto 
waniu ich przez Włochów i twierdzą, 
że chcą walczyć przeciwko najeźdźcom.

Niewiarygodne opowiadanie.
SUEZ. Przybył tu po 30 dniach p o ­

dróży przez  Erytreę, Sudan i Egipt sy- 
ryjczyk Mahmud El-Gamel, który p raco­
wał przy budowie dróg El-Gamel zo­
stał w sierpniu wynajęty przez przedsię­
biorców włoskich w Beirucie wraz z 40 
Syryjczykami do robót w Erytrei. Mieli 
oni otrzymać 12 f. sz., wyżywienie i' 
mieszkanie. Po przybyciu do Massaua 
okazało się, że Syryjczycy muszą spać 
na ziemi, nie dawano im dostatecznego 
wyżywienia, pracować zaś musieli po 12 
godzin na dobę wbrew umowie, która 
przewidywała 4 godziny pracy. Po pierw 
szym dniu Syryjczycy porzucili pracę. 
Wówczas otoczono Ich wojskiem i pod 
groźbą batów zmuszono do praćy. El- 
Gamel zdołał uciec i korzystając z opie 
ki tubylców dotarł  do Sudanu piechotą.

Abisyńczycy będą się bronić 
iperytem?

ASMARA. W porcie Zeila (angielskie 
Somali) znajdują się dwa małe statki, 
naładow ane trującą substancją chemicz- 
ną zwaną „jost". Ciecz ta stanowi su ­
rowiec do produkcji słynnego gazu tru ­
jącego iperytu.

Transport ten ma być niebawem od­
wieziony do Abisynji. Jak  mówią w 
Asmarze, Abisyńczycy zamierzają podob 
no zaiperytowanemi polami wstrzymać 
dalszy pochód armji włoskiej.

ADDIS ABEBA. Wyekwipowanie ar- 
mji abisyńskiej w ostatnich dniach zna­
cznie polepszyło się. Nadchodzą liczne
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transporty armat górskich granatów i ba 
rabinów.

Ćwiczenia żołnierzy trwają zarówno 
na tyłach, jak i w armjach w polu.

Oddziały armji regularnej kierowane 
są obecnie dla praktyki na prowadzenie 
partyzantki przeciw Włochom. Jeńcy 
włoscy odsyłani są do zachodniej czę­
ści kraju na pogranicze Sudanu.

Godzina decydującej walki 
jeszcze nie wy b if a!

A D D IS  ABEBA. W wywiadzie pra­
sowym negus oświadczył m. in.:

„Dotychczas nie przedsiębraliśmy 
ważniejszych operacyj na froncie. Go­
dzina decydującej walki jeszcze nie wy­
biła. N ie zaszło nic takiego, co skłoni­
łoby nas do zmiany strategji. Oszczę­
dzamy siły pod każdym względem, aby 
przedłużyć wojnę, bo czfes jest naszym 
najsilniejszym sojusznikiem. Jesteśmy 
przeświadczeni o tern, że sankcje gospo 
darcze osłabią wytrwałość i wojowni­
czość Włoch. Lecz z sankcjami czy bez 
sankcyj, jesteśmy gotowi nawet walczyć 
do najtragiczniejszego nawet końca”.

Na pytanie, jakie są widoki zawarcia  
pokoju, odpowiedział negus, że dąży 
wprawdzie do pokojowego załatwienia  
konfliktu i to w najbliższej przyszłości, 
lecz świat musi sobie to uprzytomnić, 
że Abisynja nie ścierpł ograniczenia 
swej niezależności i wolności.

Największe starcie.
RZYM. Bitwa, stoczona na froncie  

somalijskim w dolinie rzeki Faf przez 
kolumnę płk. M eletti z siłam i abisyń- 
skiemi, które prawdopodobnie należały  
częściowo do załogi Gorahai, zdobytego 
w ub. tygodniu przez Włochów —  jest 
największem starciem włosko - abisyń 
śkiem od początku wojny.

Dowodzi ona, że na froncie połud­
niowym Abisyńczycy stawiają zaciekły  
opór i pragną największemi nawet o fia­
rami powstrzymać posuwanie się wojsk 
gen. Graziani w kierunku Sassabanen i 
Harraru. W  bitwie, która rozegrała się 
w dolinie Faf, Abisyńczycy dysponowali 
armją regularną oraz wozami pancerne- 
mi. 18 zabitych i 60 rannych ponieśli 
W łosi w toku kampanji abisyńskiej.

A D D IS  ABEBA. Grasmacz Idzigu -  
sekretarz rasa Guksy, który mu towarzy 
szył przy przejściu na stronę Włoch, 
uciekł z Makalle. Piechotą doszedł do 
Dessie, a wczoraj przybył koleją do Ad 
dis Abeby.

„Misja cywilizacyjna" Włochów
A D D IS  ABEBA. Rząd abisyński o- 

głasza następujący komunikat:
„Armje włoskie, które twierdzą, że 

spełniają misję cywilizacyjną, postępują 
wobec ludności cywilnej, a w szczegól­
ności wobec kobiet i dzieci jaknajbar­
dziej brutalnie. Rzekome wyzwolenie 
16,000 niewolników w Abisynji jest fa ł­
szem, gdyż w całem Tigre, którego część 
zaledwie zajęli Włosi, niema 16tys n ie­
wolników.

„Wzywamy narody świata, by nie wie 
tzyły fałszywym wiadomościom, szerzo- 
ńytn przez propagandę włoską".

ASMARA. W dniu wczorajszym, po 
zaciętej walce, w której obie strony po 
ńiośły znaczne straty, wojska włoskie 
żajęły miejscowość Azbi, znajdującą się 
na północny wschód od M akalle w od­
ległości 42 kim. w lin ji powietrznej oraz 
w odległości 20 kim. na północ od De- 
ssa również w linji powietrznej. Azbi 
leży na wysokości 2,630 mtr. ponad po­
ziomem morza.
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WORLD - RADIO 
Świat w domu...

Odbiornik radjowy wysokiej 
jakości.— Niedościgniona wier­

ność reprodukcji.

Kryształowa czystość t o n u .

Odbiór bez anteny
i uziemienia.

3 zakresy fal. 3 pentody.
Ceny przystępne? W arunki dogodne?

Zakłady Radiotechniczne

„WORLD - RADIO"
Spółka Kom andytowa

Scilcn demonstracyjny:
Aleja 24 Telefon 25-75.

Zwycięstwo rządu narodowego
w wyborach angielskich.

LO N D YN , Onegdajsze wybory w An 
glji stoły pod znakiem mgły 1 deszczu. 
Frekwencja wyborcza, jeśli chodzi o Lon 
dyn, była dość znaczna, mniejsza nato­
miast na prowincji. D la przewozu swo­
ich zwolenników do lokali wyborczych 
partja konserwatywna zmobilizowała 20 
tys. samochodów i 5 samolotów. W Sae 
ham Mac Donald m iał do dyspozycji 
200 samochodów.

O ile kampanja wyborcza była pro­
wadzona w nastroju raczej apatycznym,
0 tyle zainteresowanie wynikami wybo­
rów jest niezwykle duże. Znane już są 
rezultaty ze wszystkich okręgów za w y­
jątkiem  14 z odległych okolic szkockich
1 wysp na morzu Północnem, skąd wy­
niki znane będą na początku przyszłego 
tygodnia.

Dotychczas wybranych jest 270 po­
słów, z których 40 wybranych było już 
poprzednio bez aktu wyborczego wobec

Rozporządzenie min. skarbu 
o sankcjach.

W ARSZAW A. Nr. 82 —  „Dziennika  
Ustaw R. P .” z dnia 15 listopada b. r. 
ogłasza rozporządzenie ministra skarbu, 
wydane w porozumieniu z ministrami: 
spr. zagranicznych, rolnictwa i ref. roln. 
oraz przemysłu i handlu i o ogranicze­
niach obrotu towarowego z W łocham i i 
posiadłościami włoskiem!.

Projekt zbiorowej odpowiedzi 
na notę włoską.

LO N D YN . Ambasador brytyjski w 
Paryżu Clark odbył dłuższą rozmowę z 
premjerem LaValem, w której toku po­
stanowiono zwrócić się z propozycją do 
państw, aby odpowiedź na włoską notę 
protestacyjną była jednolita.

Co do formy odpowiedzi istnieją  
dwie propozycje: odpowiedź indywidu­
alna każdego z państw według uzgod 
niorego w Genewie szematu; odpowiedź 
zbiorowa Ligi Narodów w imieniu państw, 
które przyjęły sankcje.

Stanowisko rządu brytyjskiego prze­
chyla się raczej ku tej drugiej a lte r­
natywie.

Memorjał emerytów 
do ministra skarbu.

W A RSZAW A. Zw iązek Polskich zrze 
szeń em erytalnych złożył p. m instrowi 
skarbu m em orjał w sprawie zam ierzó  
nej obniżki uposażeń em erytalnych.

M em orja ł tw ierdzi, że w celu opano 
wania deficytu budżetowego zam ierzo­
ne jest uderzenie w najsłabiej uposażo 
ne warstwy społeczne

Zam ierzone przez Rząd tego rodzą 
ju sposoby zrównoważenia budżetu  
obniżaja m .in. pobory em erytów m nie j 
więcej o 24 proc., a w ciągu ostatnich 
5 lat obniżono je już o 47 proc.

Pracownicy samorządowi 
wobec reform uposażeniowych,

W ARSZA W A . W  związku z pro­
jektam i zm ierzającem i do uporządko­
wania stosunków uposażeniowych,.pra­

gm atycznych, em erytalnych i dyscypli­
narnych pracowników samorządowych 
powstała ostatnio w W arszawie korni- 
sja porozum iewawcza wszystkich cen­
tralnych organizacyj pracowników miej 
skich R. P., złożona z przedstawicieli 
organizacyj rzeszających pracowników  
m iejskich, umysłowych i fizycznych. 
Komisja odbędzie w poniedziałek po­
siedzenie.

Doniosła umowa
między rolnictwem polskiem 

i francuskiem.
PARYŻ. —  Senator Fudakowski z 

ramienia polskich organizacyj rolniczych  
i senator Faure z ramienia podobnych 
organizacyj francuskich podpisali w pią­
tek wieczór w Paryżu protokół, który 
można Uważać za poważny krok w k ie ­
runku normalizacji polsko- francuskich 
stosunków gospodarczych.

Protokół ten, otw ierający duże per­
spektywy przed polskiem rolnictwem, 
przewiduje wzajemne powiększenie wy­
miany produktów rolniczych i hodowla­
nych, przyczem dla Polski otwierają  
się możliwości eksportowania do Francji 
większej ilości mięsa baraniego, koni 
rzeźnych, fasoli, grochu i kartofli.

Ze strony francuskiej przewidziane 
jest przedewszystkiem powiększenie ek­
sportu win do Polski.

Filipiny -- republiką.
W A S Z Y N G T O N . Prezydent Roose­

velt podpisał akt o ogłoszeniu republiki 
wysp filipińskich.

W Manili odbyły się entuzjastyczne 
manifestacje ludności spowodu prokla­
mowania republiki

B gubernator Filipin, Franek Murphy 
mianowany został wysokim komisarzem  
Stanów Zjednoczonych przy rządzie f i ­
lipińskim .

Akt objęcia przez Murphy’ego swej 
nowej funkcji odbyt się w obecności 
pierwszego prezydenta Republiki F ilip iń ­
skiej Manuela Quezona i wiceprezydenta 
Stanów Zjednoczonych Garnera.

braku sprzeciwu ze strony kontrkandyda 
tów, a 230 wybranych zostało onegdaj.

Konserwatyści zdobyli 173 mandaty, 
Labour Party wraz z Niezależną Labour 
Party —  79, liberałowie narodowi (Si- 
mon'a) — 14, liberałowie opozycyjni 
(Sam uela) —  7, Narodowa Labour Par­
ty (M ac Donald) —  3, liberałowie Lloyd 
George'a —  0, dziki —  1.

Co się tyczy liczby głosów, to po 
stronie rządu oddano dotychczas —  
4.553.780, a po stronie opozycji —  
4.245.354 gł. Głosów konserwatywnych 
4.073.675, głosów Labour Party —  
3.701.962. Wzrost głosów Labour Party  
jest bardzo znaczny i wydaje się prze­
kraczać liczbę głosów, oddanych na La­
bour Party w roku 1929.

Sądzą z obecnych rezultatów wybor­
czych, że większość rządowa będzie wy 
nosiła od 150 —  200 posłów i prawdo­
podobnie będzie bliższa 200, niż 150.
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Stan zabalsamowania zwłm. 
Marszałka Piłsudskiego

KRAKÓ W . —  Wczoraj zebrała 
w Krakowie kom isja pod przewoź 
tw em  gen. Roupperta, w obP̂ mc 
prezesa N. I. K., gen. Krzemieńsk?' 
oraz ks. kustosza Figlewicza. Ko • ° 
stw ierdziła, że pleśń, która wdarła 
uprzednio do munduru Marszałka p'? 
sudskiego naskutek nieszczególne'' 
poprzedniej srebrnej trumny, ZostSf  
całkowicie opanowana. Obecnie 
stwierdzono śladu pleśni. Stan zabal'6 
m owania jest doskonały.

Komisja zgodnie z poprzednią 
powiedzią, postanowiła w dn. 15 qr 
nia, t. zn w term in ie, w którym V  
stanie wykończona tymczasowa trumn 
m etalow a, umieścić w niej trumn9 
kryształową aż do czasu ukończeni! 
budowy Sarkofagu.

Dodatni bilans handlowy.
W ARSZAW A. —  D datnie saldo ||. 

lansu handlowego za październik wyni#. 
sło 4.231.000 zł., co oznacza zmnlej- 
szenie się w stosunku do września a 
8.510.000 zł. °

W październiku przywóz wyniósł 
23 i*.306 tonn wartości 79.238.000 zł. 
wywóz zaś 1 195 343 tonn wartości zi 
83.469.000.

W porównaniu z m. września b, r. 
zwiększył się nasz wywóz w paździer­
niku o 6 829 000 z ł ,  przywóz zaś zwie. 
kszył się o 15.423.000 zł.

Pomoc dla bezrobotnych.
W  trzecim  kw artale r. b. Fundusz 

pracy rozdał m. in. w form ie pomocy 
doraźnej dla bezrobotnych 18,521 klg, 
m ąki pszennej, 3,150,597 klg. mąki ży­
tn ie j, 1.534,211 klg. chleba żytniego, 
279.839 klg. ziem niaków , 36.602 klg. 
cukru, 4,527 klg. kaszy, 2,409 klg sło­
niny, 68,933 klg, w ęgla, 276,223 mtr, 
sześć, drzewa, 18,181 litrów mleka.

W  ciągu zbliżającej się zimy Fun­
dusz Pracy rozporządzać będzie 45 tys. 
ton węgla, poza innem i ośrodkami opa 
łow em i. W ęgiel ten rozdany zostanie 
bezrobotnym  bezpłatnie.

Straszna śmierć w płomieniach
ŁÓ D Ź. —  Przerażająca tragedja ro­

zegrała się wczoraj w Pabjanicach. Słu­
żąca 28 letnia Regina Michalska trzyma­
jąc na ręku 4-letnią Małgorzatę Maku- 
szównę rozpalała ogień w piecu. Dzie­
wczyna była tak nieostrożna, że aby 
podsycić słaby ogień wylała z butelki 
benzynę.

W tym momencie nastąpił gwałtów 
ny wybuch. Michalska i dziecko w jed­
nej chwili stanęły w płomieniach i cięż­
ko poparzone zm arły .

Zajście nd Sorbonie.
PARYŻ. Na Sorbonie doszło do ma 

nifestacji przeciw profesorowi Jeze, 
który w ystępował w charakterze zrze 
czoznawcy prawnego rządu abisyńskie- 
go w Genew ie. Prof. Jeze miał wczo­
raj wznowić wykłady, przewidziane na 
sem estr zim ow y. Od wczesnych 9° 
dzin rannych przed fakultetem  PraW" 
nym  Sorbony grom adziły się liczne 
rzesze studentów, celem  niedopuszcze­
nia prof. Jeze do wygłoszenia wyk'adu' 
Studenci dom agali się ustąpienia Pr0' 
Jeze z katedry.

W ykłady nie odbyły się wobec tego.
W  dniu dzisiejszym zajścia P°w 

rzyły się.
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Sytuacja w Szanghaju zaogniła sią
Możliwość zajęcia miasta przez Japończyków.

MOSKWA. Nieznana grupa Chińczy­
ków rozbiła i zdemolowała magazyn ja 
poński „Hibino”. Grupa ta również roz­
rzucała ulotki z hasłami: „Precz z im-
perjalizmem japońskim”, „Ratujmy Chi 
ny! itp.

Japońskie władze morskie w Szang­
haju, nadając poważne znaczenie zdemo 
łowaniu magazynu japońskiego, zarządzi 
ły alarm w oddziałach piechoty morskiej 
i ogłosiły stan pogotowia zbrojnego w 
całej dzielnicy japońskiej.

W związku z nowem zaostrzeniem 
się sytuacji, w Szanghaju panuje panika. 
Krążą pogłoski, że Szanghaj zostanie za 
jęty przez Japończyków. Do Szanghaju 
w dalszym ciągu napływają nowe jedno­

stki marynarki japońskiej, wioząc na po 
kładzie wojsko.

Sytuacja w północnych Chinach kom 
plikuje się  coraz bardziej.

Wypadki następują w niezmiernie 
szybkiem tempie. Japońskie dowództwo 
wojskowe zażądało od Chińczyków kate 
gorycznej odpowiedzi na przedstawione 
warunki najpóźniej do dnia 20 bm-

Generał japoński Doihara oświadczył, 
że nie opiści Tien Tsinu dotąd, dopóki 
nie otrzyma od władz chińskich zada­
walającej odpowiedzi.

Ogłoszenie niezależności północnych 
Chin oczekiwane jest w pierwszych 
dniach grudnia rb.

tynuowała swą akcję, mającą na celu  
ostateczne obalenie systemu narodowo 
socjalistycznego w Gdańsku i przejęcie 
władzy w sw e ręce. Jako pierwszy  
krok w tym kierunku podaje „Danzin- 
ger Volksstimme” zarządzenie plebiscy­
tu w sprawie nowych wyborów do Volk 
stagu.

Pozatem opozycja całą sprawę nie­
legalności wyborów przedłoży Lidze 
Narodów, by w ten sposób uzyskać 
możność przeprowadzenia w szybszem  
tem pie nowych wyborów.

Biskup Miśni 
p rzed  sąd em  w Berlinie.

BERLIN. Sensację stanowi rozpo­
częty przed izbą karną sądu krajowego 
w Berlinie proces biskupa Miśni, 53 let­
niego dr. Piotra Legge. Jako współ- 
oskarżeni występują: generalny wikar jusz 
kapituły dr. Sott oraz sekretarz gene­
ralny stowarzyszenia św. Bonifacego w 
Padderborn dr. Teodor Legge, brat bi­
skupa Wszyscy stoją pod zarzutem po­
pełnienia przekroczeń dewizowych, wsku 
tek których skarb państwa niemieckiego 
poniósł straty w wysokości 140 tys. mk. 
Biskup przyprowadzony został na salę 
wraz z współoskarżony mi z więzienia w 
Moabicie, gdzie pozostaje od kilku ty­
godni.

Zaznaczyć należy, iż od Czasu Kul- 
turkampfu w latach 1870, kiedy został 
aresztowany ówczesny biskup Monasty­

ru, nie było w Niemczech wypadku are 
sztowania biskupa katolickiego.

Z brodnia  w  szkole.
SIEDLCE. Ponurego morderstwa d o­

konano w szkole powszechnej w Ko­
tuniu, pow. siedleckiego. W czasie przer 
wy dwaj uczniowie: 12 letni Marjan 
Brzozowski i 1J - letni Bernard Nicz u- 
derzyli kamieniem i zadali śmiertelny 
cios scyzorykiem w serce 12-letniemu  
Kazimierzowi Cabajowi, który zmarł 
po przewiezieniu go do szpitala. Mło­
docianych zabójców aresztowano.

Obawa dalszych zaburzeń  
w  Kairze.

LONDYN, Antyangielskie d em o n ­
stracje wafdystów trwały przez cały  
dzień onegdajszy. Szczególnie burzli­
wy charakter przybrały zajścia na uni­
wersytecie w Kairo, gdzie od strzałów  
policji angielskiej zranionych zostało  
21 studentów. Wieczorem zapanował 
w Kairze spokój, który zawdzięczać na­
leży przedewszystkiem ostrym zarządzę 
niom policyjnym. Na ulicach krążą 
patrole żołnierzy na samochodach pan­
cernych.

Zapowiedziany na wczoraj przed 
południem pogrzeb ofiar ostatnich roz­
ruchów nie odbył się, gdyż zwłoki tych 
ofiar wywiezione zostały potajemnie 
w ciągu nocy.

W godzinach rannych grupy studen

Laureaci nag rody  Nobla.
SZTOKHOLM. — Nagrodę Nobla w 

'dziale chemji za 1935 r. przyznano pro 
fesorowi Joljot i jego małżonce Irenie 
Curie-Joliot (córce ś. p. Marji Curie- 
Skłodowskiej).

Nagrodę Nobla w dziale fizyki za 
j935 r. otrzymał profesor Chadwick z 
uniwersytetu w Cambridge za odkry­
cie neutronu. Odkrycie prof. Chadwicka 
pozostaje w związku z odkryciem t zw. 
prądu protonów,dokonanem przez Joliot  
i jego małżonkę (córkę Marji Skło  
dowskiej-Curie).

N agroda literacka Nobla nie została  
przyznana w tym roku.

Austrjacki m in is te r  m ówi 
o porozumieniu z h itle row cam i

WIEDEŃ. Austrjacki minister bez­
pieczeństwa, Baarenfels, oświadczył w 
Wiedniu, że obecny stan stosunków  
pomiędzy Austrją a Niemcami można- 
by nazwać gospodarczym i politycz­
nym stanem wojennym, który jednako  
woź musi zostać zlikwidowany.

Ale tylko ci, którzy kierują pań­
stwem oraz austrjacki Front Ojczyźnia 
ny powołani są do prowadzenia roko 
wań z narodowymi socjalistami.

Austrjackie władze bezpieczeństwa  
przygotowane są na każdą ew entual­
ność. W ciągu 3 godzin można zm o­
bilizować w Austrji Dolnej 40.000 człon 
ków Heimwehry, z których 20 000 zao 
patrzonych w karabiny maszynowe,  
można w najkrótszym czasie rozesłać 
tam, gdzie potrzeba

Rozwiązanie s tow arzy szeń  
antropozoficznych w  Badenji.

BERLIN. Władze badeńskie rozwią­
zały wszystkie stowarzyszenia ruchu an- 
tropozoficznego na obszarze kraju. —  
Twórcą tego ruchu był filozof niemiecki 
Rudolf Steiner.

Urzędowo rozwiązanie motywowane 
jest tem, ze związki antropozoficzne u- 
trzymywały stosunki z zagranicznymi 
woinomularzami, żydami i pacyfistami.

Jak wiadomo, ruch antropozoficzny 
zwelcza? po wojnie w Niemczech mark­
sizm l jego teorje socjalne, a posiadał 
licznch zwolenników w kołach n iem iec­
kiej arystokracji oraz w generaiicji ar- 
mji cesarskiej.

Opozycja g d ań sk a  zapow iada  
podjęcie w alki o w ładzę .

GDAŃSK. Dzienniki opozycyjne z 
„Danziger Volkstime” na czele stwier 
dzają, że wyrok Sądu Najwyższego w 
sprawie ważności ostatnich wyborów  
do Volkstagu jest ogromnym, moral­
nym sukcesem opozycji i w znacznym  
stopniu podważa autorytet władz naro­
dowo - socjalistycznych, ludność bo­
wiem przekonała się, że przebieg wy­
borów był nieprawidłowy.

Opozycja zapowiada, że będzie kon

g o l e m  o k i e m .
Kryzys w  n ieb ie  i na ziemi.

Powiadają: „Bóg łas­
kaw ”. Ja myślę, że to 
tylko skutki kryzysu w 
niebie. Widocznie i tam  
zaczynają oszczędzać.  
Doszli prawdopodobnie 

do przeświadczenia, że ozięb ian ie  zie 
mi przez cały sezon zim owy i przetwa­
rzanie deszczu na śnieg  jest zbyt kosz- 
°wne. Dałby Bóg, bo już człowiek  

Poradzić sobie nie może z wydatkami 
zimowemi. Właściwie same wydatki nie 

yłyby tak przykre, ale z wierzyciela- 
i wytrzymać dłużej niesposób. Po-

ziwiarn jaką te ciem ne indywidua ma- 
w pami,eć: ja nie m ogę spam iętać

szystkich, komu jestem winien, a oni 
amiętają wszystkich dłużników i to 

Ra wyrywki. Nie zdarzyło mi się, by 
dtory wierzyciel zapomniał o swoim  
j  u?u i nie przyszedł się upomnieć,  
ci a T  Wprawdzie nie płacę, ale oni 

39 e przychodzą. Zobaczymy komu
cierpjj^eSZCie s Przykrzy- J a ’ bo jestem

to s'  ̂ działy one czasy, kiedy
cz.,0 2'e wydawali pieniądze nie li- 
czvć • l’cz3> n 'e wydając i doli- 

7 Sl3 nie mogą. 
osłem takiego, który dostał w pre- 

Cle P3 3 - Piesek był ła d n y ,  tylko o-

gon miał nieco zadługi — trzeba mu 
go było przyciąć. Ale znajomy mój 
miał bardzo tkliwe serce i nie mógł 
się zdobyć na jednorazowe obcięcie ca­
łego ogona. Obcinał więc mu go na 
raty, co pewien czas kawałek.

Ta pieska historja przypomina mi 
obniżki pensyj urzędniczych: nie odra 
zu, tylko od czasu do czasu regular­
nie.

Jedyna pociecha, jast to nadzieja, że 
może kiedyś człowiek otrzyma jakie 
odznaczenie. Chociaż i w tej dziedzi­
nie zbyt wielka jest konkurencja: ta­
kich, którzy odznaczyli się tern, że się 
niczem nie odznaczają, jest zbyt dużo.

Źle jest, proszę państwa, kalendarzo 
we buty, kalendarzowe ubranie znaj­
dują się już na dacie 31 grudnia, a o 
nowych tylko marzyć można. Kalen­
darzowe, bo służą do zdzierania. Tyl­
ko, że ich rok trwa djablo krótko: s ty ­
czeń, maj, grudzień i już rok skoń­
czony.

Dobrze, źe Bóg łaskaw i święty Mar­
cin zimy ze sobą nie przywiózł, bo 
właśnie krawiec spóźnił mi wykończe­
nie palta zimowego. Wprawdzie ja u 
niego palta nie stalowałem, ale kra 
wiec sam powinien wykazać inicjaty 
wę, twórczą radość i wyścig pracy.

Zanik obyczajów i poczucia o b o ­
wiązkowości — ot co!

Skarżył mi się pewien urzędnik, że 
nie może się doczekać zatwierdzenia

na stanowisku:
— Drobnostka stanęła mi na przeszko 

dzia, jedna tylko literka. Jestem  ciągle  
„P.O.” gdybym miał jeszcze „W ”, to  
niebyłbym „P.O.”.

Tak, czasem maleńka drobnostka  
może zaciążyć człowiekowi kamieniem  
młyńskim. Pocieszyłem go przysło­
wiem: „siedź w kącie — sami znajdą
c ię ”.

Jak dotąd znalazł go tylko komor­
nik..

Życie składa się z drobnostek —  
drobnostka nieraz prowadzi człowieka  
przed kratki sądowe: w ególe całe ży­
cie jest jednym nieskomplikowanym  
kryminałem.

Ponieważ już m owa o kryminale,  
więc, by nie zapomnieć, przytoczę kil­
ka wyjątków z rozpraw, które w ynoto­
wał mi pewien stały bywalec sądowy:

„Wtedy to ten łotr zadał mi śm ier­
telną ranę, którą sąd może w każdej 
chwili zobaczyć”.

.. Mało tego: zbrodniarz rzucił się
na zamordowanego, zakneblował mu 
usta, uniemożliwiając wzywanie ratun­
ku” ...

„...Jest to wypadek bardzo prosty i 
nieskomplikowany: auto w całym p ę­
dzie wpadło na rower, na którym je­
chał nieszczęśliwy” ..

..„O w szem , woźnica nie ma do 
dyspozycji klaksofonu, tak jak szofer, 
niemniej jednak powinien dać znać

tów gromadziły się w rozmaitych c z ę ­
ściach miasta. Dotychczas jednak nie 
było wiadomości o jakichkolwiek roz­
ruchach.

Mimo tego sama obawa rozruchów 
istnieje w dalszym ciągu.

Wczoraj wieczorem opublikowano  
dekret królewski, upoważniający mini­
stra spraw wewn. do zawieszenia na 
okres 2 tygodni do 6 m iesięcy  każde­
go dziennika, publikującego fałszywe  
wiadomości, mogące wywołać zan iepo­
kojenie opinji publicznej i rozruchy.

Olbrzymi p o la r  fabryk i 
park ie tów .

GDAŃSK -— Z nieustalonych na­
razić przyczyn,we wczesnych godzinach  
porannych wybuchł pożar w fabryce 
parkietów i stolarni Ernesta Behnerdta 
we Wrzeszczu.

W ciągu kilku godzin szalejący ży­
wioł strawił doszczętnie lew e skrzydło 
gmachu fabrycznego, halę maszyn, 
warsztaty stolarskie, oraz wikdką ilość 
gotowych wzgł. będących na wykończę  
niu wyrobów drzewnych, maszyn i t.d.

Prowizorycznie obliczone szkody 
wynoszą blisko 200.000 zł. Przyczyna 
pożaru narazie nieustalona.

„Za krew brata".
MIŃSK MAZOWIECKI. — Do m iesz­

kania Spirydona Jesimowa wtargnął J ó ­
zef Paśko i zadał Jesimowi silny cios 
nożem. Kiedy Jesimow padł na ziemię, 
Paśko rzucił się na niego i zadał mu 
jeszcze 5 głębokich ran. Po zbrodni Pa­
śko rzucił s ię  do ucieczki, lecz ujęto 
go i oddano w ręće policji. Ranny Je­
simow wkrótce zmarł Morderca zeznał, 
że zabił Jesimowa „za krew brata”. 
Przed dwoma laty Jesimow zabił brata 
Paśki, za co otrzymał rok więzienia. Po 
odbyciu kary, Jesimow powrócił do Miń 
ska Mazowieckiego i padł ofiarą zemsty  
brata ofiary.

Śm iertelny s trz a ł  ga jow ego
OLKUSZ. Gajowy lasu w Ściborzy  

cach Stanisław Szot, obchodząc swój 
rewir natknął się na ścinającego sosnę  
18 letniego Władysława Anioła. Gdy 
Anioł rzucił się do ucieczki, gajowy 
strzelił doń, kładąc go trupem na miej 
scu. Szota przytrzymano w areszcie  
śledczym.

Magazyn Mebli Nowoczesnych 
ADAMA GLIŃSKIEGO
w C zęstochow ie, A leja 12.

Rok założenia 1885. 
posiada stale na składzie najnowszych fa­
sonów i fornierów: urządzenia sypialń, sto­
łowych,kuchennych oraz sztuki pojedyncze: 
stoły rozsuwane, szafy, trema, toalety i t.p.

również otomany i meble gięte. 
S C E N Y  K O K K U R M C f  1 N E

ustami, lub czem innem ”...
 Dla rzucenia mu w twarz pogar

dy, odwróciłem się  doń plecam i”...

Różni ludzie różne mają powody aby 
być dumnymi: jeden jest dumny z t e ­
go, że ma powodzenie u kobiet, drugi 
że go nie posiada wcale, inny jest 
dumny dlatego, że potrafi wiązać
krawat, inny, że posiada bujną
czuprynę, a jeszcze inny z tego, że po 
siada piękną błyszczącą łysinę. Znam  
takiego, który bardzo jest dumny z te ­
go, że pierwszy jechał lux torpedą a 
i drugiego, któremu przez pomyłkę  
minister podał rękę. Znałem nawet
takiego, który szczycił się tern, że jest 
bardzo popularny: „Wszyscy mnie w
mieście  znają i nikt mi nie chce u- 
dzielić kredytu”

Ale najbardziej orginalny jest
mój znajomy, który dumny jest z tego,  
że opowiada anegdotki, których sensu  
nikt odgadnąć nie może.

On to właśnie opowiedział mi na­
stępującą anegdotkę:

„Ślepy zupełnie i ślepy na jedno o- 
ko jechali razem łódką. Ślepy wiosło­
wał a jednooki sterował. W pewnym  
m om encie ślepy zamachnął się wiosłem  
i wybił tam tem u drugie oko. Oślepio­
ny krzyknął: Stop! — ślepy myślał, że  
to już brzeg, wysiadł z łódki i utonął”. 

Kto odgadnie morał tej anegdotki?
Ja.
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N ie d z ie la  17 l i s to p a d a .  G rzogorza .  
P o n ie d z ia łe k  18 l i s to p a d a  A n ie l i  i Romana.  
W ach ó d  atotica. o g. 7,01. Z ach ód  o *. 15,58

Nocne dyiory aptek.
W  n o cy  z so b o ty  n a  n ie d z ie lę :  S ta r y  

R ynek , S ied m iu  KamieC.
W  n o cy  z n ie d z ie l i  na p on ied z ia łek :  III 

A le ja ,  N aru to w icza ,

Pożegnanie ppłk. Kaszy. Dziś w 
sobotę wiecz. miejscowy korpus oficer 
ski z d-cą 7 Dywizji Piechoty gen. Gą- 
siorowskfm, d-cą piechoty dywizyjnej 
pułk. dypl. Maczkiem i dowódcami s ta ­
cjonowanych w Częstochowie 7 p a.l-u 
i 27 p p. pułk. dypl. Kapciukiem i ppłk. 
Czaplińskim żegna w kasynie garnizono- 
wem byłego komendanta placu w na - 
szem mieście ppłk. Władysława Kaszę, 
mianowanego dowódcą 9 p. p., s ta ­
cjonowanego w Zamościu.

Nowy zarząd Związku Strzelec­
kiego nie został zatwierdzony. —
Jak się dowiadujemy, Okręgowy Zarząd 
Związku Strzeleckiego w Łodzi na mo­
cy par. 63 statutu Związku Strzeleckie­
go postanowił nie zatwierdzić nowego 
Zarządu Związku Strzeleckiego, wybra­
nego w dniu 20 września r. b. na zjeź- 
dzie delegatów w Częstochowie.

Wobec tego w najbliższej przyszłoś­
ci prawdopodobnie odbędą się ponowne 
wybory miejscowych władz Związku 
Strzeleckiego.

Motywy tej decyzji przedstawiają się 
dość zagadkowo, zwłaszcza że Zarząd 
Pow- Związku Strzeleckiego, który nie 
uzyskał sankcji władz okręgowych, wy­
brany został olbrzymią większością gło­
sów przy entuzjastycznym aplauzie u- 
czestników zjazdu.

B. komisarz rządowy Mazur 
przeniesiony do Równego Woł. —
Jak się dowiadujemy, b. komisarz r z ą ­
dowy m. Częstochowy, a ostatnio dy­
rektor Ubezpieczalni Społecznej w Kiel­
cach, p. Józef Mazur, został przeniesio­
ny na stanowisko dyrektora Ubezpie­
czalni w Równem (Wołyń).

Częstochowa ogniskiem promie­
niowania kultury teatralnej. Często 
chowa należy do tych stosunkowo nie­
licznych miast, które mogą poszczycić 
się teatrem z prawdziwego zdarzenia, 
wysoko dzierżącym sztandar szlachetnej 
sztuki teatralnej. Jest to w dużej m ie­
rze zasługą naszych władz miejskich, 
które, nie ulegając modnemu hasłu doby 
kryzysowej, że „nie czas żałować róż, 
gdy płoną lasy”, serdeczną troskliwo­
ścią zaopiekowały się losem naszej je­
dynej placówki kulturalnej i nie dały 
jej upaść. Tkwi w tern również duża 
część zasługi niezrównanego dyr. Galla, 
który Częstochowę z teatralnego z a ­
ścianka uczynił miastem prawdziwego 
teatru.,

A jeśli mamy mówić o dalszych per 
spektywach teatru, to pierwsze świetne 
posunięcia dyr. Brodzikowskiego, dosko­
nała oprawa sceniczna i wykonanie kla­
sycznej arcykomedji polskiej „Śluby pa­
nieńskie” i wesołych, lecz w swej we­
sołości wytwornie powściągliwych „Wio­
sennych porządków”, jak i piękna aka- 
demja listopadowa — dają 100-procen- 
towe zapewnienie, że teatr nasz i nadal 
pozostanie wzorową placówką kulturalną.

To też nic dziwnego, że szczęśliwa 
pod tym względem Częstochowa stanie 
się w pewnym sensie ogniskiem kultury 
teatralnej, promieniującem na szereg po 
bliskich miast. Jak się dowiadujemy, dy

SZKOŁA TANCOW
baletm. K. KOSTECKIEGO

w lokalu własnym: ulica W aszyngtona 6.
Zapisy na kursy I, II, III lekcje pojedyncze  

co d z .o d  10 r. do 9 w iecz.
Lekcje praktyczne: Niedziele i Świę­
ta  od godz. 7-ej. W torki, Czwartki, 

Soboty od 8-ej wiecz.
ii. w zakładach naukowych, klu 

bach i w domach prywatnych

Oszczędność najszerszych warstw ludności, 
to zdrowa krew organizmu gospodarczego Państwa.

K. K. 0 . powiatu Częstochowskiego
Częstochowa, Aleja 19 (dom własny).

Wkłady posiadają bezpieczeństwo pupilarne.

— — Polskie Zakłady r  M  O  
Przemyślu Stalowego "

u l. P r z e m y s ło w a  4, te le lo n  12-58.

ODLEWNIA STALI. WARSZTATY MECHANICZNE.
Poleca odlewy stalowe S. M. dla przemysłu wszelkiego rodzaju.

imm i t

Właściciele nieruchomości uzasadniają.

1
■

i

Dotknięci obniżką komornego właś­
ciciele nieruchomości starają się uzasa­
dnić krzywdzące ich skutki tej obniżki. 
Motywują to w ten sposób:

„Weźmy jako przykład jeden z wie­
lu domów ze śródmieścia. Dom ten za­
mieszkuje 5 lokatorów, zajmujących po 
2 pokoje z kuchnią, za co płacą po 45 
zł miesięcznie, co stanowi sumę 225 
zł. 7 lokatorów, zajmujących po 1 poko 
ju z kuchnią i płacą po 35 zl., co sta­
nowi sumę 245 zł., razem więc dochód 
brutto wynosi 470 zł., obecnie zaś przy 
obniżce 15 proc. wyniesie 399 zł. 50 gr.

Wydatki zaś, związane z utrzymaniem 
domu wynoszą miesięcznie jak niżej:

1) podatek od nieruchomości i od 
dochodu 399 zł. 50 gr. — 68 gr , 2) po 
datek dochodowy — 20 z ł , 3) Fundusz 
Pracy — 1 zł., 4) danina majątkowa — 
2 zł., 5) państw, zakłady ubezp. od og­
nia — 5 zł., 5) wynagrodzenie dozorcy 
domu 44 zł., 7) ubezpieczenie dozorcy 
domu w Ubezpieczalni — 3.19 zł., 8) o- 
procentowanie ,sumv hipotecznej, która 
stanowi zaledwie 7i część wartości nie

ruchomości — 100 zł., 9) oświetlenie 
korytarzy — 2.40 zł., 10) wywóz śmie 
ci i nieczystości — 12 zł , 11) miotły,
wapno, łopaty itd. — 2 zł., 12) amorty­
zacja — 100 zł., 13) różne remonty 
domu — 40 zł. Razem 400 zł. 59 gr. 
Ogólny przychód 399 zł. 50 gr. Niedo­
bór więc miesięcznie wynosi 1 zł. 09 gr.

Pominąć nie można i tej okolicznoś­
ci, że właściciel domu posiada kilku, 
lub kilkunastu lokatorów bezrobotnych, 
którzy wcale nie płacą komornego. Za 
tych lokatorów gospodarz będzie mu­
siał zapłacić jeszcze wodę przez nich 
zużytą*.

Tak w świetle wyliczeń właścicieli 
nieruchomości wygląda rentowność prze 
ciętnego domu. Nie chcemy wchodzić 
w tej chwili w analizę tego wyliczenia, 
zaznaczamy tylko, że ciekawi bylibyśmy, 
gdzie i na jakiej ulicy można znaleźć 
dwupokojowe mieszkanie w cenie 45 zł. 
miesięcznie i 2 izbowe w cenie 35 zł. 
Należałoby przytem jeszćze uwzględnić 
i lokale większe oraz handlowe.

rekcja Miejskiego Teatru Kameralnego 
zamierza w najbliższej przyszłości zor­
ganizować psrjodyczne wyjazdy zespołu 
do pobliskich miast przedewszyztkiem 
do Radomska i Piotrkowa, całkowicie 
pozbawionych teatru.

Obława na żywioły przestępcze
W nocy z piątku na sobotę na ulicach 
naszego miasta nieoczekiwanie ukazały 
się liczne oddziały policji i udały się 
w różnych kierunkach, przetrząsając naj 
bardziej nawet odległe peryferje miasta. 
Obława dała dość obfity połów po­
staci kilkudziesięciu zatrzymanych po­
dejrzanych osobników, z których część 
nie ma żadnego miejsca zamieszkania.

Na terenie III komisarjatu policji u- 
dało się ująć kilku złodziejaszków, k tó­
rzy z łomami i wytrychami szli na ro­
botę. Doznali jednak fatalnej wsypy, 
gdyż zamiast spodziewanego mniej lub 
więcej bogatego łupu, znaleźli się w 
gościnnie rozpostartych objęciach poli­
cji i powędrowali do smętnych suteryn 
w gmachu Pow. Komendy Policji.

Czas ukrócić pfeniactwo. 
Autorzy bezpodstawnych skarg 

będą karani.
W ostatnich czasach znacznie rozwi­

nęło się składanie skarg do władz pro­
kuratorskich, do sędziów śledczych i 
policji przeciw osobom, oskarżonym o 
oszustwa, malwersacje, defraudacje itd. 
W wielu wypadkach, a zdarza się to 
coraz częściej, skargi są zupełnie bez­
podstawne i już od samego początku 
rozpoczęcia śledztwa ujawnia się goło- 
słowność oskarżenia. Tego rodzaju wy­
padki przedewszystkiem obciążają wła­
dze śledcze i prokuratorskie, prócz tego 
narażają osoby wymieniane w niesłusz­
nych skargach na wiele nieprzyjemności. 
Jak dowiadujemy się, sprawa ta będzie 
obecnie unormowana. Ujawnienie złej 
woli przy składaniu skarg będzie trakto 
wane jako wprowadzenie władzy w błąd 
i pieniacz zostanie ukarany w drodze 
postępowania administracyjnego. W ten 
sposób ukróci się pieniactwo, które w 
ostatnich czasach wobec ciężkiego współ 
zawodnictwa o chleb przybrało zastra­
szające rozmiary.

Wykwintne
krawiectwo

m ęskie

Aleja 29.
Posiada 

na składzie 
najnowsze 
materjały 
krajowe 

i angielskie.

m
Filtra i s t e

Skrócone ferje Bożego Narodze­
nia. Kuratorja szkolne przygotowują  
zarządzenie  w sprawie tegorocznych  
ferji z im ow ych  w szk o ln ic tw ie  średn iem  
i p ow szech n em .

W o b ec  zm iany w  podziale  roku 
szk o ln eg o  najbliższe ferje B o żeg o  N a ­
rodzenia w porównaniu z rokiem  szkol 
nym 1934-35 będą sk rócon e

W roku b ieżącym  przerwa zim ow a  
w zajęciach szkolnych  trwać m a tylko  
od dnia 23 grudnia do dnia 9 stycznia  
włącznie.

Z Teatru Kameralnego.
Dziś w so b o tę  i jutro w n iedzie lę  

o  godz. 20 ej „W iosenne porządki” z 
Zarębińską i D obrow olsk im  na cze le .

W niedzie ię  o godz. 3.30 i 5.45  
„W iosen n e  porządki” grane będą po  
cenach  popołudn iow ych .

Bilety do  nabycia w p rzedsprzeda­
ży w firmie B. Kruszyńskiej Aleja 23, 
oraz w kasie teatru od  godz. 7 ej w iecz.

W niedzie ię  kasa czynna od godz.  
11-ej przedpołudniem .

W próbach n o w o ść  scen  zagranicz­
nych sztuka Sztuartów  „ S zesn a sto la t­
ka oraz arcydzieło Juljusza S łow ack ie­
g o  „Kordjan".

„Jestem zbiegiem" w „Edenie".
„Eden” o b eb n ie  wyświetla' p iękny i 
wzruszający film. I co  jest dziwne: c a ­
łe w spółczucie  widza znajduje s ię  nie  
po stronie władz, policji i straży w ię ­
ziennej, które ścigają n ie szczęsn eg o  
zbiega, a w łaśnie  po stronie  zb iega, po  
stronie cz łow ieka, który za zabójstwo  
został skazany na 10 lat w iezien ia  i u- 
ciekł z szarego  dom u.

W czem  znajduje w y t łu m a czen ie  to 
paradoksalne s ta n o w isk o  widza?

Przedew szystk iem  w tern, że ten  
człowiek skazany został najniewinniej  
w ś w ie c ie  i jest ofiarą pom yłk i s ą ­
dowej.

N ie p ierw szy i n ie  ostatn i to  wypa  
dek, n iedarm o bow iem  Tem ida ma o-  
paskę na oczach- Po drugie: jeśli u k a ­
zany nam  w film ie obraz stosu n k ów  
panujących w w ięzien iach  am eryk ań ­
skich, zawiera ch oćb y  drobną cząstkę  
prawdy, to nie są  to w ięzien ia ,  a miej

sca  codziennej kaźni i okropnych tor- 
tur moralnych i f izycznych, zadawa­
nych b ezbronnym  istotom  ludzkim. 
Najgorszy w ięc  zbrodniarz z pełnem 
prawem m oralnem  m oże  zbiec z po­
d o b n e g o  przybytku iście  chińskich u- 
dręczeń.

Film zawiera szereg  dramatycznie 
napiętych  sytuacyj.. Prawdziwie wzru­
szającym jest dram at zbiega, którego 
niegodziw a kobieta  pod groźbą wyja­
w ienia  jego  ta jem n icy  zmusza do o- 
żenku S zczy tow ym  m om entem  filmu 
jest scen a  ucieczki i pościgu . Dwa au­
ta mkną w sza lonym  pędzie  Rozlega 
się  huk wystrzałów i bom b. Finał nie- 
pozbaw iony jest p ew n ej  melancholji. 
B ohater filmu po szczęś liw ie  dokona­
nej u c ieczce  zdając so b ie  sprawę z te 
go, że m a o ło w ia n ą  kulę  u nóg w po 
staci, n ieza s łu żo n eg o  wyroku, nie chce 
w iązać sw e g o  losu  z ukochaną kobietą 
i rozstaje s ię  z nią na zawsze.

Tytułowa rola znalazła w Pawle 
Miini św ie tn eg o  odtw órcę, który wydo­
był z niej m n óstw o  wzruszających mo­
m en tów .

O miejsce po zmarłym ojcu. -
W dniu wczorajszym sąd grodzki w oso 
bie sędziego Chawłowskiego rozpatry­
wał sprawę 19-lelniego Marjana Nowaka, 
oskarżonego o to, że we wrześniu br. 
pod groźbą śmierci zażądał od inżyniera 
fabryki „Częstochewianka” p. Jana Mar- 
schala przyjęcia so  do fabryki na miej' 
see zmarłego ojca Powołany w c h a r a k t e  
rze świadka inż, Marschal, b a d a n y  przy 
pomocy tłomacza p. Zdzisława Widery, 
zeznał, że nie pamięta, czy Nowak, 
prosząc go o pracę, użył jakichkolwiek 
pogróżek pod jego adresem. Świadek 
jednak nie zaprzeczył, że Nowak r t u m a -  
wiał z nim podniesionym głosem

Sąd sprawę odroczył celem powoła' 
nia do rozprawy posterunkowego Ciszka, 
który w sprawie tej prowadził doebo 
dzenie.

Wynik Zbiórki prowadzonej Przez 
Ligę Morską i Kolonjalną na rzecz 
F unduszu Obrony Morskiej w rniesi '̂ 
cach: maju, czerwcu, l ipcu  i sierpni 
1935 r. jb

W okresie  spraw ozdaw czym  wyr> 
zbiórki na teren ie  poszczególnych  
k ręgów  przedstawia s ię  5jak następ ) 
okręgi:
w ęg lo w y  —
W arszawa - s to łeczny  
lubelski —
pomorski —
łódzki —
w o jew ó d ztw o  warszawskie  
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prace budżetowe w Magistracie.
i fc wiadomo, dość skomplikowany spiot 
fcoliczności, jak dość późne zatwierdzę 

°je wyborów do Rady Miejskiej, a po- 
tem Żałoba narodowa po śmierci Mar­
s z a l k a  Józefa Piłsudskiego, ferje letnie 
i wreszcie wybory do Sejmu i Senatu, 
spowodowały bardzo poważne opóźnie­
nie tegorocznej debaty budżetowej.

Natomiast, jeśli chodzi o preliminarz 
budżetowy na rok następny, to istnieje 
100 procentowa pewność, źe nie podzie- 
ji on dość smutnego losu swego po­
przednika i że Rada Miejska będzie nad 
nim dyskutować w zupełnie odmiennych
w ar u nk ac h .

Zarząd Miejski przystąpił już do pra 
cy nad nowym budżetem i naczelnicy 
w s z y s t k i c h  wydziałów otrzymali polece­
nie, aby do dnia 18 listopada opracować 
■budżety swych wydziałów z odpcwied- 
niem uzasadnieniem pilnych potrzeb.

Jak wynika z obecnego kursu osz 
czędnościowego, nowy budżet opraco­
wany zostanie pod kątem daleko idą­
cych oszczędności, z uwzględnieniem 
jednakże najbardziej palących potrzeb 
ludności i miasta.

Uroczystość pośw ięcenia sztan­
daru szkoły  powsz. JNś 13. Jak sie
dowiadujemy, szkoła powszechna JNs 13 
im Marji Konopnickiej w Częstochowie 
przygotowuje wielką uroczystość, która 
ma być pierwszą na terenie szkół pow­
szechnych dla dzieci żydowskich-, po­
święcenie sztandaru.

Przed miesiącem zamieściliśmy na 
łamach naszego pisma wzmiankę o owo 
cnej działalności kierowniczki tej szkoły 
p, Natalji Szacherówny w związku z 25 
leciem jej pracy kierowniczej. I oto te ­
raz znowu cegła tego wielkiego gmachu, 
który zbudowała p. Szacha równa.

Poświęcenie sztandaru odbędzie się 
w sali Straży Ogniowej, gdzie niewątpli­
wie społeczeństwo zadokumentuje swoje 
uznanie dla placówki, na czele której 
stoi p. kier. Szacherówna.

W łaściciele dom ów będą doli­
czać do kom ornego op łatę  stem plo­
wą od pokwitowań. Organizacje  właś  
cicieli n ieruchomości  zastanawiają s ię  
nad wszelkiemi  m oż l i w e m i  środkami  
dla pow etowania  obniżki komo rnego,  
wprowadzonej o b e c n ie  w życie.  W y ­
korzystany ma być  m. in przepis Ko­
deksu Zob owiązań,  który przewiduje,  
iż koszty u iszczenia opłaty s templowej  
ponosi dłużnik. Zasada ta ma być  za­
stosowana przy wyst awianiu  kwitów  
za komorne. Dotąd w wielu d o m a c h  
opłatę za znaczek s t e m p lo w y  pokrywali  
sam: właściciele n ieruchomości  Od 1 
grudnia opłata s t e m p l o w a  przenies io­
na ma być na lokatorów,

oa Js r̂azn Skowi więzieniem .
ietm Edward Smerdziński  w lipcu 

, iP' ? rzebywał  w więz ieniu  i z po-  
woienja władz w ię z ie nn ych  od czasu  
° d23SU m 'e w a * widzenia z żoną.

ewnego razu do wi ado m ośc i  jego  
i r ze m ° ż e  być po zba wio ny  tych  

tk,ch chwi l  szczęśc ia,  gdyż strażnik  
5 lenny Pawłowski  z a m e ld o w a ł  wła-  
om więz iennym,  że  zac ho w uj e  się  

i w więz ieniu  awanturniczo  i przeto  
zasługuje na widzenia  z żoną.  

pow ie dz ia ws zy  s ię  o t em  Smerdziń  
b e d z ^ rOZI* P aw łow ski em u ż e  o ile 
dzarle 0n mu psuć  opinję i przeszka-  
z  w i r̂ U W w 'dzeniach to p o  wyjściu  

" ‘Wlenia urżnie mu łeb.
skipnr. 3 r°dzki  skazał  za to Smerdziń-
roki f na  ̂ m i e s iące  aresztu.  Od wy-
du sk a z a n V odwoła ł  s i ę  do  Są-uu Ukręaowenr, l-i-a    .

-■''

Elektrownia ułatwia  
nabycie radja

przez długoterminowe spłaty.
Na składzie obfity wybór najnowszych typów których ceny do­

stosowane są do wszelkich budżetów.
Zwróćcie się do ELEKTROWNI, bó tylko tam  otrzymacie odbior­

nik wysokiej klasy, który stanie się dla Was niewyczerpanem źródłem 
radości.

Jak zostaje obniżone komorne?
Zmiana ustawy o ochronie lokatorów.

We wczorajszym „Dzienniku Ustaw 
ogłoszony został dekret o obniżeniu ko­
mornego i ustawy o ochronie lokato­
rów.

Na mocy dekretu zostaje obniżone 
podstawowe komorne mieszkań i lokali 
podlegających ustawie o ochronie loka­
torów. Obniżka ta wynosić będzie dla 
mieszkań 3 izbowych (2-pokojowych) i 
mniejszych — 15 proc., dla mieszkań 
większych oraz lokali firm przemysło­
wych i handlowych, które zostały zali­
czone w roku bieżącym do 7 i 8 kate- 
gorji przemysłowej i 4 kategorji handlo 
wej — 10 proc.

Komorne za lokale w całości, lub w 
części podnajęte ulegnie obniżeniu w 
tym samym stosunku, co komorne, pła­
cone przez lokatora.

Komorne w budynkach, niepodlegają- 
cych ustawie o ochronie lokatorów, a 
należących do Skarbu Państwa, banków 
państwowych, związków samorządu tery 
torjalnego, zakładów ubezpieczeń społe­
cznych oraz innych instytucyj prawa pu 
blicznego obniżone zostaje w analogicz­
ny sposób, a więc dla mieszkań 3-izbo- 
wych (2 pokoje i kuchnia) i mniejszych
0 15 proc., dla mieszkań 4 izbowych (3 
pokoje i kuchnia) i większych o 10 proc. 
W domach, należących do zakładów u 
bezpieczeń społecznych, obniżka nastą­
pi w stosunku do komornego z grudnia 
1934 r.

Zniżki te wprowadzone zostają na 
okres od dnia 1 grudnia 1935 r. dó 
dnia 30 listopada 1937 r.

Jednocześnie spod ustawy ó ochro­
nie iokatorów zostaną wyjęte mieszka­
nia, złożone z 6 pokojów i większe oraz 
mieszkania mniejsze, powstałe z prze­
budowy większych mieszkań, dokonanej 
po dn 1 grudnie 19J5 oraz lokale w ię­
kszych przedsiębiorstw przemysłowych
1 handlowych (z  wyjątkiem lokali przed 
siębiorstw przemysłowych 7 i 8 fcatego- 
rji i handlowych 4 kategorji).

Wypowiedzenie umów najmu miesz­
kań oraz lokali przemysłowych i han­
dlowych, wyłączonych spod ustawy o 
ochronie lokatorów, nie może nastąpić 
w terminie wcześniejszym niż: co do 
mieszkań na dn. 30 czerwca 1936 r., 
co do lokali przemysłowych i handlo­
wych na dn. 30 września 1936 r.

Przepisy ustawy o obniżce komorne­
go oraz o ochronie lokatorów nie mają 
ją zastosowania na terenie woj. ślą­
skiego.

X
W uzupełnieniu powyższego dekretu 

zauważyć należy, że nie ulega obniżeniu 
komorne, którego wysokość została usta 
lona w umowie, zawartej w myśl art. 3 
ustawy o ochronie lokatorów.

W myśl dekretu, jeżeli w celu przy­
stąpienia do budowy pomieszczeń m ie­
szkalnych konieczne jest zniesienie lub 
przerobienie budowli, wynajmujący wi­
nien udowodnić konieczność usunięcia 
lokatora i może wypowiedzieć najem 
rzeczy najętej lub części (przynależnoś­
ci) w terminie 3 miesięcznym, przyczem 
następuje odpowiednie zmniejszenie ko­
mornego, jeżeli wypowiedziano tylko 
część przedmiotu najmu.

Wynajmujący winien zwrócić lokato­
rowi koszty przeprowadzki w wysokości
1 miesięcznego komornego oraz zapłacić 
tytułem odszkodowania sumę 6 miesięcz 
nego komornego, a jeżeli przedmiot na j­
mu stanowi mieszkanie, złożone z 1 lub
2 pokoi — sumę rocznego komornego.

W myśl dekretu, jeżeli na miejscu 
starej budowli ma być wzniesiona nowa 
budowla, właściwa władza administracji 
ogólnej może w wyjątkowym wypadku 
uzasadnionym celowością odpowiedniego 
zabudowania tej części miasta, wydać 
orzeczenie nakazujące lokatorom opróż­
nienie zajmowanych lokali w ciągu jed­
nego miesiąca od dnia doręczęnia orze­
czenia.

Orzeczenie to wydaje władza, po Za 
twierdzeniu planów nowej budowli or»z 
po wykazaniu przez wynajmującego, że 
w stosunku do lokatorów dopełnił świad 
czeń, przepisanych w art. 11 ust 1 lit. 
g ustawy o ochronie lokatorów, a doty­
czących zwrotu kosztów przeprowaezfei 
i zaptaty odszkooowania. Wniesienie od­
wołania nie wstrzymuje wykonania orze­
czenia. Przedmiotem odwołania nie m o­
gą być zarzuty co do rodzaju i wysoko­
ści wyżej określonych świadczeń, apory 
w tych sprawach podlegają właściwości 
sądów powszechnych.

W myśl dekretu eksmisja z mieszkeń 
jedno lub dwupokojowych może być 
przez sąd wstrzymana, jeżeli bezrobotny 
otrzymał pracę i opłaca prócz bieżącego 
zaległe komorne w ratach, wynoszących 
25 proc. bieżącego komornego miesięcz­
nego. Dla zbadania stosunków gospo- 
earczych pozwanego sąd ma prawo zbie 
rać dowody z urzędu. Jednocześnie z 
wstrzymaniem eksmisji sąd zawiadomi o 
tem właściwe publiczne biuro pośred­
nictwa pracy oraz zarząd gminny m iej­
sca zamieszkania pozwanego.

du Olrr iKazanV odwoła ł  s ię  do  Sq- Ł ,  , .  ~su* ? Łańcuch pomysłowych oszustw pary aferzystów.
E lik sir  d o  
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Dentysty M. GREJNIECA
ul. n  M . w  C z ę s t o c h o w i e
—  r l| f*a » n v  (II A leja) 24. T el. 22-50

Przez pewien czas na terenie Częs­
tochowy grasowała sprytna parą aferzy 
stów, która«dopuściła się szeregu oszustw 
na szkodę kupców miejscowych, zakupu 
jąc u nich różne towary, jak naczynia 
aiuminjowe, kilimy, futra i aparaty foto­
graficzne, płacąc za nie czekami PKO , 
które, jak się później okazało, nie mia­
ły pokrycia. Po dokonaniu tych oszustw 
para aferzystów opuściła szybko Często­

chowę i przeniosła się do Katowic, 
gdzie w podobny sposób oszukała rów-1 
nież kilku tamtejszych kupców.

Qdv poszkodowani stwierdzili, że pa 
dli ofiarą oszustwa, złożyli skargę w po 
licji, która wszczęła poszukiwania i afe­
rzystów aresztowała w Katowicach.

Oszustów, którymi okazali się Alek­
sander Sikora i jego przyjaciółka Anna 
Gawryś, zostali osadzeni w więzieniu.

Echa nieudanego włamania do sklepu „Jedności".
Rozrzucone po całem mieście skle­

py „Jedności , jak wiadomo, cieszą się 
specjałnemi względami amatorów cudzej 
własności i do niedawna, zanim wydział 
śledczy nie osadził pod kluczem kilku­
nastu tuzinów przedstawicieli tego zawo 
du, kradzieże, względnie usiłowania kra

dzieży z „Jedności” nie schodziły z po­
rządku dziennego.

W nocy z 27 na 28 sierpnia sklep 
„Jedności” przy ul. Piastowskiej 78 na 
btradomiu omal nie stał się ofiarą wła­
mywaczy, którzy zdążyli już wybić du­
ży wyłom w murze, lecz w ostatniej

chwili zostali spłoszeni i ratowali się 
ucieczką.

Dochodzenie wykazało, że akurat w 
tym czasie w pobliżu domu przy ulicy 
Piastowskiej 78 znajoowało się kilku 
młodzieńców ze Stradomia. A że godzi­
na była dość późna, więc policja, pro­
wadząc dochodzenie w sprawie usiłowa­
nia kradzieży, zaitreresowała się faktem 
znajdowania się owych kilku młodzie­
niaszków późną nocą na ulicy. 1 ta oko 
liczność, w połączeniu z pewnemi inne- 
mi poszlakami, stała się podstawą do 
postawienia ich w stan oskarżenia o u- 
siłowanie kradzieży.

Wczoraj Stanisław Gajza i czterech 
jego towarzyszy stanęło przed Sądem 
Grodzkim. Sprawę rozpoznawał sędzia 
Chawłowski. który po przeprowadzeniu 
przewodu sądowego uznał powyższe po­
szlaki za niewystarczające i wszystkich 
oskarżonych uniewinnił.

W strzymanie sp łaty  zaliczek po 
branych przez urzędników. Od l
grudnia r. b., jak wiadomo, wchodzi 
w życie podatek nadzwyczajny od po­
borów etatowych urzędników państwo­
wych.

Równocześnie, zgodnie z zapowie­
dzią rządu wejdą w życie te zarządze­
nia, które odciążyć mają budżety po­
szczególnych rodzin urzędniczych, jako 
pewna rekom pensata za wymierzone 
podatki.

Do tych zarządzeń należy obniżka 
komornego i rozłożenie na 10 rat spła 
ty reszty należności za Pożyczkę Inwe­
stycyjną,

Niezależnie od tego ma być zasto- 
wana wobec tej kategorji pracowni­
ków państwowych jeszcze jedna d o ­
niosła ulga.

Wielu urzędników, jak to powszech 
nie wiadomo, pobrało w swych u rzę ­
dach zaliczki, które spłacane są w ra ­
tach. Otóż nowa ulga polegać ma na 
wstrzymaniu spłaty tych zaliczek, co 
umożliwi funkcjonarjuszom państwo­
wym łatwiejsze przetrwanie obecnych
obciążeń.

Jak  się dowiadujemy, nowelizacja 
obowiązujących obecnie przepisów u- 
stawy emerytalne, zgodnie z zapowie­
dzią p. wicepremjera Kwiatkowskiego 
na komisji senackiej, pójdzie m in. 
w k i e r u n k u  zmniejszenia liczby zalicza 
ńych do emerytury łat służby w b. 
państwach zaborczych. Będzie to naji­
stotniejsza zmianą w tej ustawie.

Z życia Ź. T. R. W dniach 30 brr), 
i 1 grudnia odbędzie się wycieczka do 
Zagłębia Dąbrowskiego i Katowic. Zwie 
dzane będą: kopalnia „ S a tu rn ” w Cze­
ladzi, Huta Bankowa .w •ą b ro w ie  
Górn , Studjum Polskiego Radja, Sejm 
i Muzeum śląskie w Katowicach i inne. 
Ilość miejsc ściśle ograniczona Zapisy 
do dnia 23 bm. włącznie. O wyciecz­
kach miejscowych będą osobne k o m u ­
nikaty i afisze na mieście. Przyjmuje 
się w dalszym ciągu zapisy na lekcje 
języka angielskiego i Espleranta dla 
początkujących i zaawansowanych. In­
formacje w sekre tarjac ie  Z T.K. (II fl- 
leja 29) w godz. 20.30 — 21.30.

DOKTÓR MEDYCYNY
Jan Brodzie-Modelski

ul 3 Maja 12
choroby wewnętrzne i kobiece 

przyjmuje od 9--12 rano i 1-^-7 pp.

Pierwszorzędna Pracownia
KUŚNIERSKA

P rzy jm u je  w szelką  robo tę  k uśn ie rską ,  we­
dług n a jnow szych  m odel i .  Ceny bardzo  

p rzys tępne .  P ro s z ę  się p rzekonać.

M. Oberman, Częstochowa
  I Aleja N r ,  1, (ll p ię tro ) .

Farbiarnia i Pralnia Chemiczna

„ B e n e t a “ ‘
Częstochowa, B. Joselewicza Nr. 11

vis a vis sklepu z kapeluszami 
pod kierunkiem absolwenta szkoły 
chemiczno - przemysłowej w Warsza­

wie z długoletnią praktyką.

1 0 0  proc. pew ności dobrego wykonania



Baczność, Rodzino Legjonowa!
W z w ią s k u  z o r g a n iz u ją c ą  s i ę  o b e c n ie  
ak cją  R o d z in y  L e g io n o w e j ,  zarząd  o d ­
d z ia łu  Zw . L e g jo n is t ó w  P o lsk ic h  w  
C z ę s t o c h o w i e  u p r z e jm ie  prosi  p a n ie  z 
rod zin  L e g jo n is tó w  o  p rzy b y c ie  w  dniu  
d z is i e j s z y m  ( s o b o t a )  o  g o d z .  19 ej d o  
lok a lu  Z w iązk u  (A leja  K ośc iu szk i 10),  
g d z ie  o d b ę d z i e  s ię  p ie r w s z e  z e b r a n ie  
o r g a n iz a c y .n e .

Zarząd.

Z frontu pracy.
J a k  d o w ia d u je m y  s ię ,  d y r e k c ja  z a ­

k ła d ó w  w łó k ie n n ic z y c h  ,,CJnion T e x t i l e ” 
w y m ó w iła  p racę  w s z y s tk im  r o b o tn ik o m  
o d d z ia łu  m o ta ln i  w  l ic z b ie  o k o ło  2 0 0  
o s ó b .  W y m ó w i e n ie  t o  p o z o s t a je  w  
z w ią z k u  z z a m ie r z o n ą  p rzez d yrek cję  
fabryk i r e o r g a n iz a c ją  p racy  na tym  
o d d z ia le ,  s p o w o d o w a n ą  b ra k iem  z a m ó ­
w ie ń .

R eo rgan izacja  m a  p o le g a ć  na zapro  
w a d z e n iu  d w ó c h  t e r m in ó w ,  a m ia n o ­
wicie: c z ę ś c  ro b o tn ik ó w  p r a c o w a ć  bę-  
dzre 13 ty g o d n i  b ez  przerw y, a p o |u -  
p ły w ie  t e g o  o k resu  d o  pracy  przystąp i  
d ruga c z ę ś ć  r o b o tn ik ó w ,  p r z y c z e m  pra 
ca o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  przez 6 dni w  
tygod n iu .

Zabrał p ien iądze I „u lotn ił się".
P. F lorentyna Górniak {ul. S o b ie sk ieg o  
Nr. 5 4 )  w ręczy ła  m iesz k a ń co w i w si Za­
w od z ie ,  gm. P o c z e sn a ,  Jó ze fo w i S m o le -  
niowi 71 zł.  10  g . ' ,  p o leca jąc  m u kupić  
znaczki s tem p low a ,

P ie n ią d ze  te  S m o le ń  p rzy w ła szc zy ł  
so b ie  i z b ie g ł  w n iew iad om ym  kierunku.

Złodziej go łęb i.  C hruście!  E u ze -  
bjusz,  za m , przy j ! ,  św , R och a  nr, 4 9  
z a m e ld o w a ł  o k ra d d e źy  m u  z kom órki  
9  szt.  go łęb i  i 5 królików, wart 2 0  zł .  
O d okon anie  tej kradzieży podejrzany  
jest  Alfred P erońsk i,  zam . w L iszce  Gór­
nej, który d ok on a ł rów n ież  kradzieży 12  
g o łę b i  na szk od ę  H arszlika  Wintera zam.  
przy Rynku W ieluńskim  nr. 3.

„Gościnne występy" sprytnych
OSZUStÓW. M i e s z k a ń c y  C z ę s t o c h o w y  
d o ś ć  c z ę s t o  o d w i e d z a n i  s ą  p r z e z  n a j r o z  
m » i t s z / c h  o s z u s t ó w ,  w y s t ę p u j q c v c h  w  
r ol i  a k w i z y t o r ó w ,  a g e n t ó w  i r ó ż n y c h  i n ­
k a s e n t ó w ,  k t ó r z y  p o d  p o z o r e m  s p r z e d a -

r j rĘk
■■ll—llll llll1

n e łr j o r r a m  ż e  pojawiły s i ę  w e k s l e  z  w y  
U u l l Ł u g u l l l ]  S t a w i e n i a  A l e k s a n d r a  E l j a s z a  
ul .  A l e j a  W o l n o ś c i  Ns 27, na  k t ó r y c h  p o d ­
r o b i o n a  j e s t  f i r m a  m o j a ,  o r az  s f a ł s z o w a n y  
m ó i  p o d p i s  j a ko  ż y r a n t a .  S p r a w a  p r z e c i w ­
ko f a ł s z e r z o w i  o d d a n a  z o s t a j e  P r o k u r a t o -

Z p o w a ż a n i e m  
E D W A R D  K 1 N DE R MA N

ro wi.

Cud XX wieku
W s z e ch ś wi a to we j  s ławy J as no wi dz -Gr af o l ogmed jum  

Vapuro,  twórca  d z i e ł  m e d j u m i c z n o  - as tro l og icznych,  
ws pół pr acowni k Ce nt r a l n e g o  M i ę dz y na r od ow e go  Zwi ąz ­
ku O ku lt ys tyc z ne go  Zwi ązków Wi edzy  Ta je mne j  Świata  
w  Londyni e  — daje p r a w d z i w e  me dj al no- as t ra l ne ,  aś -  
t ro lo gi cz no -g ra fo l og ic zn e  pr ze po wi ed n ie ,  które natych­
mi ast  z robią  pr ze ł om życia T wo je go  — z d o b ę d z i e s z  
t a j em ni cz y  k l u cz  N o w e g o  Życia — o tworzys z  S o b i e  
Wrota Dobrobytu.  Zagadka loterj i  rozwiązana przez  
J a sn o w i d z a  Vapuro.  Ta j e m n i ca  gry l oterj i  tkwi  w n a ­
z w i s k u  Twojem — p o d a j  mi  nazwi sko Sw oj e  
ro dowi te  a p ow i e m Ci k i edy  wygrasz  — jaką s u m ę .  
Rady, wskazówki ,  h or os kopy  życ i owe ,  han dl owo ,  m i ­
ł o s n e  J a s n o w i d z a  Vapuro — berło z ło te ,  to No w a Era.  
Zwracający każdy dz i ękuj e  —  wygrywa los.  Nadeś l j j  
charakter  pi sma — ( pi sany  g od z i n a  8 — 9 r ano)  datę  
ur odz eni a  —• z łot y z n a c zk a mi  na kos zt a porto.  
Adresować:
J A S N O W I D Z  V A P U R O ,  K r a k ó w ,  W  i e l o p o l e  5

Restauracja „WIR 99

W zw ią z k u  z o b n iż k ą  u p o s a ż e ń  Aleja K o ś c i u s z k i  
obniżyła  ceny ob iad ów  te j 14.38

do 1 z ł. i p o le c a  s m a c z n e  śn ia d a n ia ,  
o b ia d y  i k o la cje .

1 I 5 li 
I

R o z m a ito śc i.
Nie jeden, ale 17 Paryźy m  

na świecie. 1
O k a z a ło  s ię ,  ż e  w  S tan ach  Z j e d n  

c z o n y c h  is tn ie je  17  m iejscow ości 2 n° 
z w ą  „P aryż”. M iasta  te  prowadzą  
d zy  s o b ą  d łu g o t r w a łe  spory, które 
n ich  m a  p ra w o  p ier w sze ń stw a  używj 
nia  tej  n a z w y .  W  w ie lu  wychodzą na 
w e t  d z ie n n ik i ,  k tóre  szczególnie za­
c i e k le  p r o w a d z ą  tę  walkę.  Każde ź 
m ia s t  u za sa d n ia ,  d la c z e g o  używa tei 
n a z w y .  Paryż w s t a n i e  Tenesse nosi 
n a z w ę  o d  r. 1823, p o n ie w a ż  odwiedził 
je  L a f a y e t t e ,  in n e  w y w o d z i  nazwą 0(j 
k ró la  t r o ja ń sk ie g o  P arysa .

Przestępczość w Stanach Zje­
dnoczonych.

W c ią g u  o s ta tn ic h  12 m iesięcy p0. 
p e łn io n o  w N o w y m  Yorku 359 mor­
d ó w ,  a z a t e m  p raw ie  k a ż d e g o  dniaj 
m ord . N a s tą p i ła  z a t e m  pew na popra­
w a, b o  w  t y m  s a m y m  ok res ie  popeł­
n io n o  451 m o r d ó w ,  l iczba natomiast 
k ra d z ie ży  w zr o s ła  o  15.3 proc.

b i e l s k i e ' m a te r ja ey  m ęsk ie
N a  g a r n i t u r y , p a l t a  1 s p o d n i e  F I R A N K I  
o d p a s o w a n e  i  n a  m e t r y  w  n a j m o d n i e j ­
s z y c h  w z o r a c h ,  K O Ł D R Y  w a t o w a n e  
z n a n e  z  d o b r o c i  p o l e c a  F i r m a  J E R Z Y  
C H O L E  W I C K I  i  S - k a ,  C z ę s t o c h o w a  I l - g a  
A l e j a  N r .  23.

Uiinharfra zdolna p°trzebna zaraz-
n u u l l d l h a  S a m o d z ie ln e  p r o w a d z e n ie  
k u ch n i i b u fe tu .  Z g ło s z e n ia  o so b is te :  
Bar L iterack i A leja  43. T e le fo n  17-07.

j j a l w i d  lub warsiai
w i d n e  d o  w y n a j ę c i a .  O k o l i c a  d w o r c a  k o l e ­
j o w e g o  ul .  P r z e m y s ł o w a  JMs 13-15 ( r ó g  F a b ­
r y c z n e j )  O g l ą d a ć  m o ż n a od g o d z .  11 do  1.
Q n u n r n t l f a m i r a  w ó z  m e b l o w y  p o d  p r z e  
i i ŁCpi  U WfflUŁk "’ p r o w a d z k ę  d o B r g d o s z -  
c z y ,  K a t o w i c ,  K r a k o w a ,  L w o w a ,  Ł o d z i ,  P o z  
n a n i a ,  W a r s z a w y ,  W i l n a ,  G d y m  i i n n .  m i e j ­
s c o w o ś c i  ł ą c z n i e  z  z a ł a t w i a n i e m ,  n a  k o ­

r z y s t n y c h  w a r u n k a c h  Z g ł o s z e n i a  t e l e f o n  
20- 64  F i r m a  „ G l o b u s "  A l K o ś c i u s zki  7

Tf-711 n n l r n i o  z  k-110*111'1! c z w a r t y  s ł u ż b o -  
I Ł j  | lUlvwJB w y ,  g o - ą Ca  w o d a ,  z m y w a k  
parki et ,  2 b a l k o n y  d o  w y n a j ę c i a  j a s n o g ó r ­
s k a  108. o b o k  p a r ku .
M a t o m a t u l f i  u d z i e l a  p r e f e s o r  g i m n & z i a l -  
m a l c H i a i y f C i  n y ul  P a n n y  Mari i  38 m 19

7 ( r i i t i i nn n *e g n y ma i s  n b e z p i e c / a u n  j>po-
Ł g U U l w w u  ł e c z n e j  - w y d a n ą  n a  i m i ę  F r a n -  
d l a  S z p r i n g e r
f i n  ' AVnaiQfU a 6 p o k o t  z u u c h . i i ą  n a  p i e r -  
U u  WjłSaJl j l iLI  w s z e m  p i ę t r z e  i 5 p o k o i  
z k u c h n i ą  z  w s z e l k i e m i  w y g o d a m i  p r z y  ul.  
Ą l e j a  W o l n o ś c i .  W i a d o m o ś ć ,  A l e j a  35 m.  14.
^ J n n 0 P 7 f l 0  f r o n t o w '* 3 p o k o j o w e  m i e i z k a -  
u l U ' t G l i £ l ł b  n i e  z  w y g o d a m i ,  d w a  b a l k o n y ,  
t a m ż e  s k l e p  dp w y n a j ę c i a  o d  z a r a z ,  Ą l e j a  
W o l n o ś c i  Na 68, b l i s k o  ( J b e z p i e c z a l n i .

ży towarów, lub zb ierania  sk ładek ,  n a ­
ciągają ła tw ow iernych .

O statn io  na tu tejszym  teren ie  poją- 
wili s ię  jacyś spryciarze,  którzy grasują  
w śród  zam ożn ych  k u j s ó w  żyd ow skich ,  
naciągając ich na datki p ien iężne  ftft wy  
jazd do P a lestyn y .  Kilku kupców, u w i e ­
rzyw szy gorącym  za p ew n ien io m  z e  s t r o ­
ny „ n ie sz cz ęś l iw có w " ,  że  brak k ilkudzie  
s ię c iu  z ło tych  stoi na p rze sz k o d z ie  w y­
jazdu ow ych  osob nik ów  do P a le s tyn y ,  
w ręczyło '  p ok aźn ie jsze  datki.

Jak  s ię  okazuje ,  osob n ik am i tymi,  
z  których jed en  w łada p łynnie  kilku j ę ­
zykam i, są zwykli o s z u ś c i ,  którzy graso  
wali ostatn io  na teren ie  innych  m iast ,  
g d z ie  po zd em a sk o w a n iu  w Lodzi, s p ie ­
sz n ie  op u śc i l i  n ie g o śc in n e  to m iasto ,  
p rzen osząc  s ię  do C z ę s to c h o w y ,  gd z ie  
uprawiają swój o szu k ań czy  p roceder.

K t o  w y g r a ł  n a  l o t e r j i ?
W czoraj, w 1 szym  dniu ciągnienia  

2-ej  klasy 34  Loterji P aństw ow ej g łó w ­
ne wygrane padły na n astęp u jące  numery:

1.
5 0 .0 0 0  na nr. 141211 .
2 0 .000  na nr. 5 0 7 5 6 .
10 .000  na nr. 1 8 9 H 7 .
5 .000  na n-ry: 8 1 4 6 3  111884.
2 .000  na n-ry; 81 2 6  9 9 262  148129  

157516
1 .000  n a  n-rv: 4 9 5 8 0  4 2 1 5 8  5 5 1 6 2  

5 9 2 1 3  162917.
5 0 0  na n-ry: 28 5 0  338 2 5  4 8 2 4 9

6 0 6 8 3  7 7 7 3 4  83902  1558 1 9  157010
161355  1 70178 .

4 0 0  na n-ry: 4  773  3 7 412  48307  
4 8 4 6 4  5 9 0 9 7  6 9 3 2 8  7 5 1 2 6  123801
1 4 3 1 5 3  174893.

2 5 0  na n-ry: 11996  2390.5 2 9 9 7 9
3 5 8 3 3  4 3 1 2 0  445 6 7  4 4 9 2 7  5 6 0 9 4  709 3 2  
7 4 6 6 0  78511 8 5 8 3 6  94821 100907
1 3 6 1 5 0  1 3 9 1 9 3  1 5 0 9 2 9  182150  185307  
194586 .

2 0 0  na n-ry: 90 9 8  11190 14623
15678  16843  2 1 0 0 7  2 3 9 0 3  2 6 9 4 0  275 0 6  
3 4 3 3 7  4 1 6 7 8  4 3 0 5 4  73711 76041 7 6 9 0 3  
7 8 3 5 8  8 3 6 8 4  8 5 0 5 9  8 7 9 9 4  9 0 3 5 2  114911  
123547  1 2 7 3 9 2  133281 1 4 0057  140051  
1 4 5 4 6 2  1 5 3 9 0 7  155751 177566  1 8 4 9 3 4  
187308 .

II.
5 0 .0 0 0  na nr. 148915.
2 5 .000  na nr. 1881 6 6
10.000 na n-ry: 3 1 9 2 5  84084 .
5 .000  na nr. 33841 .
2 .000  na n-ry: 9 8 1 8 9  139978.
ŁOOO na n-ry: 28921 295 2 6  55181

12045  112810  1 2 0 2 6 5  1 5 3 6 8 0  160775.
5 0 0  n a  nr. 179015
4 0 0  na n-ry: 5535  13184  13184

19527  4 3 4 6 9  6 2 8 5 4  9 7 0 6 2 1 2 8 7 0 1  147945  
1 5 0109  1 6 1 8 0 6

2 5 0  na n-ry: 1 4 0 7  283 0 3  301 2 2  4 1 8 8 3
63621 6 8 1 8 5  9 9 5 1 9  1 0 4 7 3 9  113812
1 2 1576  1 3 5 0 0 2  1 4 1 6 8 8  1 4 2 9 0 2  160121
1 6 2 5 2 0  1 6 9450  1845 2 0  1933 1 2  1 9 3450

200  na n-ry: 10g6 2866  9 8 2 0  2 4 7 6 4
2 9 5 0 2  3 1 4 7 6  3 1 4 9 8  37547  43131 535 5 2  
57471 6 1 9 6 0  644 3 7  672 5 5  740 1 8  7 4 6 2 0  
9 0 8 2 0  9 4 6 4 5  1 0 0933  105737 1087 5 0
113214 117499  117857  1 2 7 4 0 8  135288
141398 1 5 7 6 2 5  162071 1 6 6 6 3 3  167664
176861 1769 9 4  1 8 4223  194795
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Słowo sportowe
Piłka nożna.

Ostatni mecz A kl. w Czę­
stochow ie.

N a d c h o d z ą c a  n ied z ie la  przynisie  w  
C z ę s to c h o w ie  ostatn i m e c z  z cyklu gier 
o m istrzo stw o  kl. A rundy jes ien n ej  p o ­
m ięd zy  Turystam i a Victorją.

M ecz pow yższy  zap ow iada s ię  b. c i e ­
kawie ze  w zg lęd u  na wysoką s ta w k ę  
teg o  spotkania , która b ęd z ie  m ia ła  d uże  
z n a c z e n ie  przy u łożen iu  s i ę  dolnej c z ę ­
śc i tabeli.

In teresujący  ten m e c z  o d b ę d z ie  s ię  
na boisku  M iejskiem  na Z aw od ziu .

P o z a te m  rozegrany zo s ta n ie  w Za­
wierciu  m e c z  m istrzow sk i p om ięd zy  tam  
te jszą  Wartą i M yszk ow em .

Z RADOMSKA.
— Odznaczenie. P J ó z e f  Z d a ­

now sk i,  re feren t  starostw a p ow ia tow ego  
w R adom sku, z o s ta ł  o d zn aczon y  przez  
p. w o je w o d ę  Hauke Nowaka srebrnym  
krzyżem zas ług i za pracę nk polu spo-  
ł e c z n e m .

— Czarna kawa Związku Rezer­
w istów. W  so b o tę ,  2 4  b.m., staran iem
Zw iązku  R e z e w is tó w  o d b ę d z ie  s ię  c z a r ­
na kawa w cuk ierni p. St.  G rzesiaków-  
sk iego .  „K aw a” zo s ta n ie  urozm aicona  
ioterją „ k ryzysów q ”, d a n c :ngiem  i bri-
d żem .

W stęp  na „czarną k a w ę ” tylko 50  
groszy.

O głoszenie.
Z a r z ą d  M i e j s k i  m.  R a d o m s k a  o g ł a s z a ,  

ż e  w  d n i u  2 g r u d n i a  19B5 r. “o g o d z .  13-e j ,  
w  s al i  R a d y  M i e j s k i e j  o d b ę d z i e  s i ę  p r z e ­
t a r g  n a  d r e w n o  s o s n o w e  w  d ł u ż y c a c h ,  w  
i l o ś c i  o k o ł o  1.600 m t r  3 z  N a d l e ś n i c t w a  m.  
R a d o m s k a  w  o d l e g ł o ś c i  3 k i m.  o d  m.  R a ­
d o m s k a  1/2 k i m .  o d  s z o s y .

W a d j u m  w  w y s o k o ś c i  10 p r o c .  o f e r o w a  
n e j  s u m y ,  w p ł a c i ć  n a l e ż y  do  K.K.O.  w  R a ­
d o m s k u  n a  r a c h u n e k  Z a r z ą d u  M i e j s k i e g o .

P r z e t a r g  r o z p o c z n i e  s i ę  od  s u m y  w y ­
w o ł a w c z e j  19 z ł  z a  1 m t r . 3 d r z e w a  l o c o  l as .

O f e r t y  n a l e ż y  s k ł a d a ć  na  i m i ę  B u r m i ­
s t r z a  z  z a z n a c z e n i e m  n a  k o p e r c i e  „ o f e r t a  
n a  k u p n o  d r e w n a " .

T e r m i n  s k ł a d a n i a  o f e rt  do  dn ia  2 g r u d ­
n i a  1935 r. do  g o d z .  12 ej .

W a r u n k '  o r a z  p r z e p i s y  p r z e t a r g o w e  
b e z w g l ę d n i e  o b o w i ą z u j ą c e  o f e r e n t a  są do  
p r z e j r z e n i a  w  S e k r a t a r j a c i e  Z a r z ą d u  M i e j ­
s k i e g o  c o d z i e n n i e  w - g o d z i n a c h  u r z ę d o w y c h

D r e w n o  n a  p n i u  o g l ą d a ć  m o ż n a  c o d z i e n  
n i e ,  p o  z g ł o s z e n i u  s i ę  w  N a d l e ś n i c t w i e  Miej  
s k i m  w  F o l w a r k a c h .

B u r m i s t r z :  L. K W A S N I E W S K I .

B AR
LITERACKI

II ALEJA 43. TELEFON 17-07;
W Y D A J E  CODZIENNIE:

Śniadania:
Kawa 20  gr.
H erb ata  20  gr.
B u ljo n  20  gr.
*/3 czarn ej  30  gr.

Obiady z 3-ch dań T.oo zł. 
Kolacje 60 gr.

Z ak ąsk i z im n e  20  gr.
Kuchnia s m a c z n a .  Obs ł uga  uprzejma.

GABINETY.  
C o d z ie n n ie  k o n c er t  radjowy.

T w oją  w ystaw ę o k ie n n ą  og!ą< 
d a ją  s e tk i  lu d z i—Tw oje oglo  
s ze n ie  w „SŁOWIE** czy tają  
ty s ią ce  lu d z i. D la teg o  ogłaszaj/ 
s ię  n a jc zę śc ie j w „SŁOWIE*^

Willa w ogrodzie o k o l o n ’a świerkami
B E Z  P O D A T K Ó W .

4 p o k o j e  z  k u c h n i ą .  Tar as ,  Ho .
D o  s p r z e d a n i a — t a n i o  n a  d jp o ó n y c  
w a r u n k a c h .  E w e n t .  do  w y d z i e r ż a w i ę  

T a m ż e  p i ę k n e  p a r c e l e  o g r o d o w e  
( 1 7 - l e t n i e  d r z e w k a  owoCO H »rWiadomość: Lekarz-D entysta MICHA

GRE)N1EC w  C z ę s t o c h o w i e  II Aieja

Dr. PAWEŁ BROMIAT0WSK1
C h o r o b y  s k ó r n e  i  w e n « r y c z n e 

p r z y j m u j e  o d  8 d o  12 r. i od  4 do 
P a n i e  o d  g o d z .  12 do 1. 

n i .  N . P .  M a r j i  21,  I p i ę t r o ,  te ł -

Lekarz - d en ty s ta
J a d w i g a  B r o n i a t o w s K a

b. asyst. w ol. odd z. c \̂!!Jir^.Vawie' 
fikadem ji Stom atologicznej w wa . -r ^  7.

P rzy jm u je  o d  g o d z .  9 —  1 > 9 g4, 
ul. H Panny Marji 21-J[ L i ^

Odbiorniki
P afistw cw ych  la k ła d ś w
Tele i Radiotechnicznych
za Pożyczkę Narodową

. ■ sprzed
I n f o r m a c j e !  _

f a d a - r a J S
Fr. Dyderski, U * *
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Zdrowie i h igiena.
B u d u lec  ludzkiego organizmu?

J a k i e  składniki musi zawierać po­
karm, aby móg! służyć na budowę, czy 
o d n o w i e n ie  organizmu? Takie pytanie za 
dajemy sobie dość często.

Otóż najważniejszym bodaj składni­
k i  — jest białko, z białka bowiem w 
przeważającej mierze zbudowane jest 
ciało człowieka. Nała ilość białka w po 
k a r m a c h ,  albo wogóle jego brak, może 
być powodem nawet śmierci, a dziecko 
pozbawione dostatecznej ilości tego 
składnika nie urośnie, będzie karłem.

Białko zuajdujemy w m ięsie zw ie­
r z ą t ,  mleku, jajach, trochę jest go we 
wszystkich roślinach, zaś takie rośliny, 
jak fasola, wszystkie grochy, zawierają 
ten składnik w bardzo wielkiej Ilości.

Coprawda, to ludzki żołądek nie jest 
przystosowany do trawienia takiego biał 
ka, ale jakoś go tam trawi i tę zdolność 
naszego żołądka w dobywaniu białka dia 
organizmu należy wyzyskać. Możemy, 
zwłaszcza ludzie w sile wieku, zupełnie 
spokojnie jeść bób, fasolę i wszystkie 
grochy i w ten sposób dostarczać białka 
organizmowi.

Wiemy, że ciało człowieka opiera się  
na kościach. Właściwie o wzroście i roz 
roście człowieka decyduje jego kościec. 
Do rozwoju znów kości potrzeba oprócz 
wyżej wymienionego, składnika jeszcze  
tak zwanych soli, zwłaszcza soli wapien 
nych i fosforowych.

Sole wapnia 1 fosforu znaleźć można 
w nasionach, owocach i jarzynach, są 
one w zbożu, a więc i w chlebie, wobec 
tego pokarmy w znacznym ilościach po* 
winny być podawane dzieciom.

Do budowy mięśni potrzebny jest 
składnik zwanny potasem. On także wy­
stępuje w owocaćh, jarzynach, szczegól­
nie dużo jest go w ziemniakach i może 
dlatego chłopi na wsiach, którzy tyle 
ziemniaków zjadają, mają m ięśnie d o ­
brze ukształtowane. Sól kuchenna po­
trzebna jest na produkcję soków w or­
ganizmie, soków trawiennych.

Brak żelaza powoduje błędnicę, brak 
krwi. Żelazo przydatne organizmowi 
znajdujemy w krwi zwierząt, w ich wą­
trobach, a z roślin, to Szpinak zawiera 
go w dużej ilości i on to chorym na 
błędnicę dzieciom  powinien być często  
podawanym. W czosnku i rzodkiewce 
znów znów znajdują się sole, które za­
pobiegają zwapnieniu żył, odsuwają więc 
starość.

W budowie ciała bierze udział i w ę­
giel. Jest on źródłem ciepła naszego 
organizmu służy do wytwarzania siły i 
z niego robi organizm zapas na gorsze 
czasy, w postaci tłuszczu. Węgla do­
starczają nam cukry i mąka. Masę natu 
ralnego cukru znajdziecie wokół sieb ie  
"“Przykład w m iodzie pszczelim , w ja­
godach, owocach, w jorżynach.
. ,  9 pf,̂ cz tych właśnie wymienionych 
s adników bardzo ważną rolę grają tak 

^wane witaminy. Witaminy znajdują się  
J a s z c z a  w roślinach. Witaminy mają 
? z»ą stronę, że w wysokiej temperatu- 

wił 80t°wanie je zabija. Gdybyśmy 
?c ciągle jedli tylko gotowane potrą- 

y> a nie jedli nic surowego, naraziliby- 
y nasze zdrowie bardzo poważnie.

r°dzajów witamin. Jedns 
tra ?̂ “ IS. żołądkiem, powodują dobre 
mi ei? e»,Inne znów opiekują się nerwa 
*°’we U/c ' p0woduie rozstroje ner- 
Eotoiu Wsf ystkia one występują w nie- 
L j y° Potrawach roślinnych. Szcze
ku m <iUŻ° ,est *ck w owocach, w mle
k r C i - H 1 se,rf  w  ty m  o k r e s ie > k Ied yy jedzą zieloną paszę.
*ać -  da 8?sP°dyni powinna tak kiero- 
więc n<iS?0iL0rStWem’ cały rok, a
dżina * • w ê c le» ®le i w zimie

Wi«cej bezrobotnych niż zatrudnionych
mamy w przemyśle polskim.

ro-
D° 4 d o s t * L  SP° Ź y W o t a  w i t a m i n V> miała 
bodaj c, m ,ar*yn- owoców, o choćby 

urowej, kiszonej kapusty.

R a d j o
2a ^ °2 yc2 kę Narodową
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W r. 1928 było ogółem zatrudnio­
nych w przemyśle 862,8 tys. osób. W 
ciągu następnego siedm iolecia cyfra za­
trudnionych w przemyśle spadała z ro­
ku na rok, aż wreszcie w początku roku 
bieżącego osiągnęła nietyle wysokość, 
ile „niskość” 547,1 tysięcy osób. W ten  
sposób w ciągu siedm iolecia procent za 
trudnionych zm niejszył się o 36,6.

Wszystkie działy produkcji wykazały 
daleko idący spadek, jeden tylko stosun  
kowo drobny dział zatrudnienia, a mia­
nowicie roboty publiczne, wykazał prze- 
szło dwukrotny wzrost zatrudnionych. 
Rzecz to bardzo charakterystyczna, że 
w dziale najgorzej płatnym, w dziale bę 
dącym niejako deską ratunku, zwiększy­
ła się liczba zatrudnionych.

Przyrosło 3 miliony głów.
W omawianym przez nas okresie, gdy 

liczba zatrudnionych zmniejszyła się  o 
przeszło jedną trzecią, ludność kraju 
wzrosła o blisko 3 miljony głów.

Oto już mamy pierwsze przesłanki 
ponurego obrszu, jaki się  przed nami 
zaraz roztoczy. Idźmy dalej. Spośród o- 
wych 547.000 zatrudnionych w przemy­
śle 33.1 proc, a więc jedna trzecia, jest 
zatrudnionych częściowo, t. z., że spo­
sób ich zatrudnienia dorywczy nie po­
zwala im na pełne utrzymanie.

OBRAZKI SĄDOWE.

Aby osięgnąć właściwą liczbę napraw 
dę i całkowicie zatrudnionych w przemy 
śle, musimy zmniejszyć cyfrę 547,1 o 
33 proc. Wówczas okaże się, że całko­
wicie zatrudnionych w przemyśle jest 
tylko 364,7 tys. Jeżeli nawet część za­
trudnionych niecałkowicie zaliczymy do 
zatrudnionych, to jeszcze cyfra tych o- 
statnich wahać się będzie około liczby 
400 000.

Jeden wniosek.
A teraz kwestja bezrobotnych. Bezro 

botnych zarejestrowanych w r. 1928 by­
ło  126 tysięcy. W ciągu 7 lecia wzrosła 
ta liczba do 414 tysięcy, a przecież 
wśród bezrobotnych bardzo liczna jest 
klasa bezrobotnych nierejestrowanych, 
przeważnie młodych, którzy wogóle nie 
pracowali.

Z naszych smutnych cyfr wynikają 
dwa wnioski:

1) Liczba zarejestrowanych bezro­
botnych jest większa od liczby całkowi­
c ie  zatrudnionych w przemyśle;

2) Liczba bezrobotnych przemysło­
wych jest większa od liczby zatrudnio­
nych w przemyśle wogóle.

Jak łatwo dostrzec, dwa te wnioski 
są właściwie jednym wnioskiem. W Pol 
see  w przemyśle więcej jest bezrobot­
nych, niż zatrudnionych.

100 procent niewinności.
Było tak: kino, ciemnoś- 

ci, muzyka, miłość na ekra 
nie. A oni nic — siedzieli 
przy sobie i nic a nic.

Dopiero potem, po kinie, 
gdy wracali do domu, on 
powiedział do niej:

— Oczarowany jestem.
Pani jest zupełnie.inna, niż 

inne. Wziąłem panią w kinie za kolano. 
Nie ze złej myśli, chciałem tylko prze­
konać, jak pani będzie reagować. Inna 
toby i jak jeszcze, a pani nic. Pani jest 
niezdobyta.

— Jestem uczciwą dziewczyną — 
słodko szepnęła ona.

— I tern właśnie jestem oczarowany. 
Myślałem, że każda jest jednaka... Ty­
dzień się już znamy i nic, nawet za ko 
lano wziąć nie można. Dlatego kocham 
panią.

A nieco później:
Powiedz mi, ukochana, czy cało­

wał cię już jaki mężczyzna?
— Całował.
— Kto?
— Mój tatuś.

O najrozkoszniejsza,' najniewin-

Z KRAJU.
Nieudana ucieczka

małoletnich Kasiarzy zagranicę.
W dość tajemniczy sposób zginęło  

z kasy ogniotrwałej banku ludowego w 
Olkuszu około tysiąca złotych gotówką. 
Pieniądze zginęły w chwili, gdy kasjer­
ka banku wyszła z pokoju, nie zamyka­
jąc kasy na klucz.

Z chwilą ulotnienia się pieniędzy,, 
znikł gdzieś posłaniec biurowy, 15-let- 
ni Joseb Frenkel, który jak się okazało 
zainkasował również u rejenta 500 zł.

Wobec tego, że Frenkiel nie zjawił 
się w banku, zam eldowano o fakcie 
kradzieży pieniędzy policji.

Okazało się, że Frenkiel wraz t e  
starszym od siebie Joskiem Cukierrea- 
nem z Olkusza ze skradzionemł pie­
niędzmi wyjechali w kierunku Śląska, 
celem  wyjazdu zagranicę.

Rozpoczął się pościg taksówką za 
zbiegami. Późno wieczorem policja ol­
kuska dotarła do Cieszyna, gdzie ich  
nie znaleziono.

Wrócono do Katowic, gdzie na sta ­
cji obydwóch ujęto. Byli oni już w no­
wych garniturach i paltach, posiadali 
bitety do Cieszyna i czekali na pooiąg. 
Podczas rewizji, oprócz wydanych 170 
zł., całą skradzioną kwotę przy nich 
znaleziono.

Wczoraj przywieziono obydwóch do 
Olkusza.

niejsza dzieweczko! Tyś mnie nauczyła 
prawdziwej miłości, tyś jest wymarzo­
nym ideałem niewinności! Kocham cię i 
jutro oświadczę się o twoją rączkę, naj­
droższa...

Przemawiał tak do niej czule aż do 
samej bramy. Ona słuchała go, spusz­
czała skromnie oczęta, rumieniła się...

Najbardziej zarumieniła się, kiedy do 
zorczyni otworzyła im bramę i wypowie 
działa te pamiętne słowa:

— Grzech i obraza Boska, dziecko 
nieślubne w domu przez opieki ostawić, 
a samej włóczyć się z chłopami po no­
cach. Jak sie ma bękarta, to trza w do 
mu siedzieć.

Konsternacja. Po chwili młodzieniec 
oprzytomniał, ukłonił się ozięble, od­
szedł obojętnie i dotąd jeszcze nie 
wrócił.

Wkrótce potem panna Janina S. ska 
zana została przez sąd grodzki na ty­
dzień aresztu za pobicie dozorczyni 
domu,

A

Jutro w „Słowie” obrazek p. t. 
„Przysłówka w lepszym sty lu ”.

NiezwyKłe oszustwo.
Sąd grodzki w Warszawie zajmował 

s ię  sprawą niezwykłego oszusta Noacha 
Ajgera, który założył sobie potajemny 
warsztat i nabyte w hurtowni zapałki w 
oszukańczy sposób układał w pudełka, 
dzięki czemu paczka zapałek, która po­
winna zawierać przeciętnie 43 sztuki 
miała około trzeciej części tej liczby  
zapałek. Ajger urządzał się w ten spo­
sób, że  zapałki wysypywał z pudełka, 
poczem  na dnie układał dwie zapałki 
na krzyż, a następnie resztę wolnej prze 
strzeni zapełniał zapałkami. Dzięki tej 
machinacji poziom w pudełku podnosił 
się  i odbiorcy zapałek, którzy nieraz 
sprawdzają zawartość pudełka nie w ie­
dzieli, że są oszukiwani.

Sąd grodzki skazał Ajgera na 5 mie 
sięcy więzienia.

Katastrofa samochodu.
Na szosie Miechów— Jędrzejów pod 

Książem Wielkim przewrócił się do ro­
wu samochód ciężarowy, jadący z Wo­
dzisław ia.

Samochód uległ rozbiciu z pośród 
jego pasażerów 4 ry osoby odniosły bar­
dzo ciężkie rany, kilku zaś lżejsze.

C ężko ranni zostali: Adam Barański, 
kierownik i właściciel samochodu z So­
snowcu, jego pomocnik Marjan Czernik, 
oraz Moszek Singer i Srul Rembechow- 
ski, handlarze z Wodzisławia. Rannych 
przewieziono do szpitala w Krakowie.

Co może spowodować
jeden warjat?

W toczącym się  w Warszawie proce­
sie o zajścia przedwyborcze w gminie 
Kowiesy pod Skierniewicami przesłuchi­
wani są świadkowie. Jak wynika z ich  
zeznań inspiratorem zajść był obłąkany 
Maciejewski, który mimo, że jest u/ny- 
słow o chorym, potrafił otumanić nietyl- 
ko wieśniaków, ale miejscowych działa­
czy narodowych, którzy widzieli w nim 
„opatrznościowego męża dla prowadze­
nia ruchu narodowego”...

Maciejewski miał rozpocząć „pano­
wanie w Skierniewicach”. Poprowadzi­
wszy tłum do lokalu komisji wyborczej, 
Maciejewski stanął na stołku i rozpoczął 
przemówienie, oświadczając, że nieba­
wem ogłosi tajne dokumenty, zawiera­
jące instrukcje o przejściu władzy w je­
go ręce...

Niebawem przybyła jednak policja i 
Maciejewski nie zdołał przemówienia 
zakończyć.

Bezwstydne praktyki 
gigola

szantażującego warszawskie damy 
z towarzystwa.

Z polecenia władz prokuratorskich 
aresztowano w jednym z wytwornych 
dancingów warszawskich Jakóba Nach- 
tkila, stałego bywalca rozrywkowych lo­
kali stołecznych, znanego z rozrzutnego 
trybu życia.

Nachtkil przed kilku miesiącami uka 
zał się na bruku stołecznym, płacąc wy 
sokie rachunki. Wytworny, nieskazitelnie 
ubrany, przebywał zazwyczaj w towa- 
rzystkie eleganckich pań.

Nachtkil przyjechał do Warszawy ze 
Lwowa. Syn skromnego kupca uchodził 
we Lwowie za „króla” złotej młodzieży. 
Wyjazd ze Lwowa nastąpił nieoczekiwa­
nie. Jak przypuszczali wtajemniczeni, 
elegancki młodzian poprostu uciekł do 
stolicy, aby ujdć rąk policji, która już 
była interpelowana w sprawie Nach- 
tkila,

Na bruku warszawskim m łodzieniec  
nawiązał w krótkim czasie szerokie zna 
jomości. Widziano go zazwyczaj z m ę­
żatkami, znanemi paniami z towarzyst­
wa, które chętnie spędzały z nim wie 
czory w lożach dancingów.

Niektórych dziwiło, że m łodzieniec 
tak często  zmienia swe sympatje. Czyż 
przypuszczano jednak jakiemi posługuje 
się środkami, aby zarabiać na hulaszcze 
życie?

Aresztowanie gentlemana z dancingu 
nastąpiło naskutek skarg pań z towa­
rzystwa. W skargach tych zarzucano 
Nąchtkilowi systematyczny szantaż i wy 
łudzenie pieniędzy pod pretekstem urzą­
dzania skandalu.

Dochodzenie władz całkowicie po­
twierdziło zarzuty, stawiane Nachtkilo- 
wi. Jąk się okazało Nachtkil nawiązywał 
stosunki z paniami z towarzystwa, któ­
re nieopatrznie wplątane w sidła, zasta­
wione przez hochsztaplera, drogo mu­
siały opłacać dyskrecję z jego strony. 
Nachtkil groził, że zdradzi tajemnicę 
swej garsoniery mężowi, że doprowadzi 
do publicznego skandalu o ile dama nie 
wpłaci żądanej sumy. Kiedy już pierw­
sze pieniądze wpłynęły do kieszeni hoch 
sztaplera ponawiał on swe ataki doma­
gając się coraz to nowych kwot p ie­
niężnych, stale pod groźbą ujawnienia 
prawdy.

Niektóre z szantażowanych kobiet, 
doprowadzone do ostateczności, nie ma­
jąc już skąd czerpać pieniędzy na opla 
canie sią hochsztaplerowi usiłowały po­
pełnić samobójstwa.

Aż wreszcie poślizgnęła się  noga 
szantażyście,

Pięć pań porozumiało się z sobą i 
złożyły skargę do władz. Zarzuty oka­
zały się prawdziwe a dochodzenie ujaw 
niło kompromitujące szczegóły  z proce­
deru, uprawianego przez szantażystę.

Nachtkil osadzony został w w ię­
zieniu.

Najkorzystniej kupuje się sukna, kor 
ty, damskie, m ęskie i w ojskowe, pier 

wszorzędnych fabryk Bielskich  
i Tomaszowskich

M. A. Lastman
Częstochowa, Aleja 5.



WyroK śmierci.
Sąd okręgowy lubelski na sesji wy* 

jazdowej w Janowie Lubelskim ro zp a ­
trywał sprawę 29-letniego Józefa Adam­
skiego ze wsi Czachów pow. Opatów o- 
skarżonego o mord rabunkowy. Adamski 
w czerwcu r. b. we wsi Lipa pow. ja ­
nowskiego zamordował żonę swego chle 
bodawcy Antoninę Trykową podrzynając 
jej gardło brzytwą. Sąd biorąc pod uw a­
gę, ż® oskarżony był już 5 razy karany 
i zbrodni dopuścił się z premedytacją  
w stanie pełnej poczytalności, wymie­
rzył Adamskiemu najwyższy wymiar k a ­
ry, t.j. karę śmierci przez powieszenie.

ZE SWBUTJI,
Zmarł, śmiejąc się

z własnego Konceptu.
Z Milwaukee (Stany Zjednoczone) do­

noszą o niezwykłej śmierci zamieszka­
łego tam 52-letniego Ottona Grabow­
skiego, któremu podczas obiadu opowia­
dał niejaki Jagodziński, jak to pewnego 
razu postrzelił zająca, ważącego 35 fun­
tów. Na to Grabowski oświadczył, że 
to jeszcze nic, bo on raz upolował z a ­
jąca, który ważył 38 funtów, przyczem 
począł się serdecznie śm iać ze swego 
konceptu. W tym m om encie upadł na 
podłogę i śmiejąc się, wyzionął ducha.

Najrzadsze zwierzę
na świecie.

Za najrzadsze zwierzę na świecie 
uznana została odmiana białego niedź 
wiedzia, zwana niedźwiedziem .p a n d a ”. 
Niedźwiedź ten biały w czarne plamy, 
dużo większy i piękniejszy od zwykłych 
białych niedźwiedzi, zamieszkuje pusty­
nie Tybetu w nielicznych tylko egzem ­
plarzach.

Ostatnio jeden z tych rzadkich oka­
zów „panda” zabity został przez znane­
go myśliwego angielskiego, kpt. Brock- 
lehursta, który, aby go odnaleźć przebył 
przestrzeń 40 tys. kim. w odległym za­
kątku pustyni tybetańskiej, zwanym s jo -  
wodu swej niedostępności „zatraconym 
tró jkątem ”.

Wspaniałe futro „pandy" przesłane 
zostało do Anglji i wystawione będzie 
w British Museum.

Nie to, co u nas.
Miijardowe cyfry Kampanji 

wyborczej w Anglji.
Pomimo niewielkiej stosunkowo kon­

kurencji — 1,320 kandydatów na 615 
miejsc w parlam encie— kampanja p rzed­
wyborcza w Anglji odznacza się ogrom ­
ną aktywnością. O nasileniu walki wy 
borczej świadczą wymownie cyfry, do­
tyczące różnorodnych sposobów, w jaki 
przyszli członkowie parlam entu chcą tra 
fić do swych wyborców.

I tak jak obliczają znawcy, w ok re­
sie przedwyborczym wygłoszonych zo­
stało  350,000 mów na meetingach i zgro 
madzeniach, działało około 300,000 za ­
wodowych agentów wyborczych, roześlą 
nych zostało 130 miljonów listów do po ­
szczególnych wyborców, rozrzucono prze 
szło miljard ulotek i prospektów.

Ponadto obecne wybory miały wpływ 
na ruch w dz ied z in ie . . kont bankowych, 
nikt bowiem nie mógł stawiać swej k an ­
dydatury na posła do parlam entu angiel 
skiego, kto nie złożył na ręce  władz 
kaucji w wysokości 150 funtów szter- 
lingów. Tak więc przez oddziały ban­
kowe na terenie Królestwa Angielskiego 
przepłynęła ostatnio poważna kwota o- 
koło 200 tys. funtów.

Miasta ameryKańsKie
wymierają.

Według badań pewnego amerykań­
skiego rzeczoznawcy te miasta Stanów 
Zjednoczonych,które liczą ponad 100 ty­
sięcy mieszkańców wykazują przeciętnie 
o 33 proc., a miasta niżej 100 tysięcy 
mieszkańców o 10 — 20 proc. urodzin 
mniej niżby to wymagało utrzymanie cy­
fry ludności tych miast na do tychcza­
sowym poziomie.

Jedyn ie  przyrost ludności wiejskiej 
ra tu je  sytuację i pozwala na utrzymanie 
w S tanach Zjednoczonych właściwej 
przeciętnej cyfry zaludnienia.

LeKarz-Dentysta

Artur BR0NIAT0WSK1
przeprowadził się

II Aleja 22, I p. front. Telefon 18-88.

CIEKAWE W IADOM OŚCI.
NajKrótsza lin ja  Kolejowa 

na świecie.
Najkrótsza linja kolejowa na świe­

cie is tn ie je  w S tan ie  lnd jana (A m ery­
ka Półn.), łącząca miejscowości F e rd y ­
nand  z H undingburg ,  na przestrzen i 10 
km. J e s t  w łasnością „Ferdynanda 
Railwary C o m p an y ” . N a linji tej kursu  
je  tylko jeden  pociąg. Ponieważ n ie ­
m a urządzen ia  zw rotniczego dla p a ro ­
wozu, w drodze pow rotnej pcha paro­
wóz pociąg tyłem. Jaz d a  trwa 30 m i ­
nut. Personel sk łada się z 5 osób. 
G enera lny  dyrek to r  — kierownik ru ­
chu, m aszynis ta  i kon d u k to r  w jednej 
osobie. P ozatem  jes t  dw óch  zawiadow­
ców stacji, jeden  robotn ik  i jeden  p a ­
lacz. Trasa kosztow ała 9.000 dolarów.

Drogocenne filiżanKi.
W tych dniach  została o tw arta  w 

Londynie wystawa chińskiej sztuki, na 
którą skda ją  się ek sp o n a ty  z całego 
świata. Królowa angielska , która sły­
nie z tego, że należy do  fanatycznych 
zbieraczy najbardziej rzadkich  okazów 
sztuki wschodniej, zdecydow ała prze­
słać na  wystawę ze swoich zbiorów 2 
filiżanki herbaciane . Filiżanki te  z ro ­
b ione z c iem non ieb iesk iego  kryształu, 
w których  są  ink rus tow ane  kwiaty ze 
szczerego złota są niezwykłej wartości 
artystycznej.

SanKcje nie są niczem nowem.
Poza sam y m  w yrazem  „sa n k c je” , 

is to ta  teg o  rodzaju za rządzeń  je s t  tak 
starą, jak sam  świat. W staroży tne j już 
bow iem  Grecji zn a n e  m ias to  Delfi, w 
k tórem  sk ładano  skarby  niezliczone z 
całej Grecji, było pod po ieką wszyst 
kich państw , c iesząc  się n ienaruszalno  
ścią. Państw a greckie były zobow ią­
zane układem , że gdyby jedno  z nich 
na swoją rękę  ta rg n ę ło  się na św ięte  
miasto , to poza gn iew em  karą niebios, 
wszystkie inne  państw a  są zobow iąza­
ne pom ścić napastn ika . Zależnie od 
ciężkości p rzes tęps tw a miały być za­
s tosow ane  nast. kary: przekleństwo, 
kara p ien iężna, w ykluczenie ze zwią­
zku, zniszczenie.

Państw a hanzeatyck ie , k tó re  w licz 
bie 39 należały do zw iązku Hanzy, w
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um iw ie  miały jeden  z paragrafów . 
ry przewidywał, że gdyby jedno 
przeciwko drug iem u  
żyło siły, zosta łyby  z 
sunki handlowe.
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Czwórka

— #  mnie była mowa, chaiano się 
sse mną naradzić?— powtórzyła Szymona 
z widooznem zdziwieniem, dożę oczy 
podniósłszy na Gabrjela.

Na pytanie to nieme odpowiedziała  
Marja:

—  Tak—^rzekła żywo p rzys tępu ją - 
jąc do młodej dziewczyny i u śm iech a­
jąc  się do niej*-kiedyśźny się oto za­
chwycali Obrazem, do k tó rego  pani po­
służyła za model* pan Servet mówił 
nam tymczasem o paDi, o chorobie, ja* 
ką pani tak ciężko przechodziłaś, a s a ­
motne® życiu pani i o m ęstw ie, z j a ­
kiem znosisz codzienny n iedostatek . Te 
głowa współczuciem nas p rzeję ły  dla 
pani, podziwem dla je j  cha rak te ru  i ja  
wraz z ojcem szukaliśmy sposobu ażeby 
uwolnić panią te raz  i na przyszłość od 
samotności te j  i biedy.

Głos Marji, gdy mówiła, tak  łagod­
ny był, tak wzruszający, że p łynął do 
serca, jak najbardziej harm onijna  mu­
zyka.

— Dziękuję państwu z całej duszy 
żeście  pomyśleli o m nie— odpow iedzia­
ła Szymona, a panu S e r r e t  wdzięczną 
jesłem  serdecznie za to za in teresow anie 
się  mną, jak iego  już  ty le  razy ml dał 
dowód.

Szymona zamilkła 1 spuściła głowę: 
dwie g rube  łzy potoozyły się po je j  
policzkach, potem mówiła dalej:

— To prawda, wycierpiałam bardzo 
wiele i pomyślałam niekiedy, że już  mi 
sił zabraknie do życia. Ale te raz  już 
to  się skończyło, zdrowie powraoa mo­
gę pracować i nie mam prawa już  się 
skarżyć.

— Ozy nie przy ję łabyś dobrego

miejsca w porządnym domu? —  zapytał 
Gabrjel,

— O, z najw iększą ochotą, ale je-  
s tem  jeszcze za słaba, ażeby podjąć się 
s tałych obowiązków.

— Nie idzie tu o takie obowiązki,
0 jakich  myślisz. To nie panną  s łużą­
cą będziesz. Pani chciałaby się  dla c ie ­
bie wystarać o m iejsce s ta rsze j  szwaozki 
na dużej pensji pan ien .

Twarz Szymony oblała się  ru m ień ­
cem, oczy przepełn ione  łzami przed 
chwilą, zabłysły.

— 01 zawołała —  to byłoby zanad­
to dobre, ale to niemożebnel Nigdy aDi 
nadziei mieć nie mogę. ażebym dostała 
tak ie  m iejsce. Marzenie!

—  M arzenie, k tó re  ziścić s ię  może! 
“ odrzekła M arja —  jeżeli tylko uważa 
się  pani za uzdolnioną dostatecznie, 
ojciec mój i j a  dziś jeszcze zobaczymy 
się z panią Dubief, przełożoną na pen­
sji ,  gdzie się kształc iłam , przy jació łką  
j e s t  naszą i w ten  sposób pomówimy 
z nią o pani, że zgodzi s ię  spełnić 
prośbę naszą. Miejsce j e s t  wolne, a 
może być lada chwila za je te .  Trzeba 
się zatem śpieszyć.

Szymona ujęła rę k ę  Marji Bresso- 
les  i poniosła j ą  do ust.

—  Ol jak a  pani dobra!—w yszep ta ła .  
J a k  mam pani podziękować? Jak  w yra­
zić wdzięczność ojcu pani, k tó ry  się  
m ną także zajął? Tak, zdaje mi się, że 
je s tem  dość uzdolnioną, ażeby być 
szwaczką na pensji,  jeżeli będę ty le  
szczęśliwą, że dostanę to m iejsce z łaski 
państwa, a te raz  już czuję w sobie dość 
siły , bo sama nadzieja mnie pokrzepiła,
1 osłab ien ie  po ohorobie prawie już 
minęło.

— No, więc rzecz ułożona, i zdaje 
się, że może pani liczyć na pewno— 
rzek ła  Marja.—U damy się s tąd  w prost  
na ulicę Ville d‘ Eveąue, pomówimy 
z panią Dubief, k tóra  rada  będzie s p ra ­

wić nam przyjem ność i sama się z pa­
n ią ngodzić co do wynagrodzenia. M iej­
sce wyborne, a s tosunek  z panią D u­
biel będzie jaknajlepszy ,  to bardzo 
zacna kobieta.

— O, gdyby się  państwu udało! — 
zawołała Szymona, zw raca jąc  się  do 
Ludwika Bresso les— nie jes tem  by n a j­
mniej niewdzięczną i całe życie, o tak! 
całe życie pam iętać  będę to, co chce­
cie państwo dla mnie uczynić!

— E! nie mówmy o wdzięczności — 
rzek ł żywo Ludwik B re s s o le s .— Mojej 
córce przyjem ność to spraw), jeżeli  pa­
ni dopomoże, tak żerny będziemy zobo­
wiązani w zględem  pani. Teraz niech 
nam pani da swój adres, ażebyśmy mo­
gli n a ty ch m ias t  panią zawiadomić, j e ­
żeli pani Dubief spełni n aszą  prośbę.

— Mieszkam przy ulicy Gilles-le- 
Coeur — odpowiedziała młoda dziew­
czyna.

—  K tó ry  num er?
— Numer 7.
— Imię pani?
—  Szymona.
—  A nazwisko?— zapytał były budo­

wniczy z n ie jak iem  wahaniem.
— Nazwiska nie mam — szepnęła 

Szymona wzruszonym głosem .
Spuściła głowę i znowu Izy popły- 

nęły  po je j  policzkach.
M arja B resso les  wzię ła j ą  za obie 

ręce  i rzekła z ujmującą dobrocią:
— Niech pani nie płaczę, błagam 

panią. — Szczęście do pani zawitało, 
n iechże się pani doń uśmiecha.

Szymona nie mogła się oprzeć te j  
w zruszającej p rośbie  i śm iechnęła  się 
przez  łzy.

B resso les  zapisał sobie adres  Szy­
m ony i skinął na M arję.

— Miej pani nadz ie ję— mówiła da­
le j  Marja, zwracając się  do młodej 
dziewczyny — niedługo zobaczymy się 
znowu.

— I licz pani na nas — dodał były 
budowniczy.— Jeżeli  pani Dubief pnj; 
j ę ła  już szwaczkę, znajdziemy dla pani 
co innego.

—  D ziękuję państwu!— odezwała M 
wzruszona Szymona.— Dziękuję państwa 
z całego serca, z całej duszy...

B resso les  zwrócił się do GabrjeH 
i rzek ł doń*. ...

—  Do widzenia, kochany i w,ei* 
m is trzu .  Czekać będziemy zawi**0' 
mienia pana, ale niech pan nam n|6' 
długo da czekać.

—-  Pójdę zaraz zamówić płótnol "  
odpowiedział malarz. —- Jak tylko t 
dzie w mej pracowni, z a r a z  do p*ń» 
napiszę, że gotów jes tem  z pierws* 
posiedzeniem  , ,i

— Sądzi pan, że to  może nastąp 
ju t ro ?

—  Tak sądzę, a zwłaszcza
Ojciec i córka wyszli z prac0 .

G abrje l  z A lbertem  o d p r o w a d z i l i  

na schody.
Ż egnając  się A lbert  i Marja* 

mienili ze sobą przeciągłe Bpo 
milcząco w ym owne. , tT.

— C zarujące dziewczę— rzeki 
s ta ,  drzwi zam y k a jąc .— Złote serc •

—  I bardzo ładna— p ° twi0f prj6 
bort,  nie ta jąc  swego z a c h w y t u , —  ję 
śliczna! P ię k n o ść  twarzy r ó w u *  
piękności duszy! . , „«■

— Ho! ho! -  zawołał Gabrjel, 
trząc na młodzieńca.— Z j a k i m * 6 .e 
pałem m ówisz, kochany uczniu. j)a 
mi się, że panna B resso le s  *P
na tobie bardzo wielkie  wrażenie-

— Bardzo wielkie, przyan* 
tego! I  po co mam się z tem kry , . ej

—  Ja  bez w ątp ien ia  aawdaiQ oDa 
będę swe szczęście— szepnęła »
— je j  i panu, panic Servet, bo e J8. 
nie pan, ta  an ie lska  p a n i e n k a  
ję łaby  się mną, niewiedząc, c*T J 
tego  w arta .
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